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ROZMOWA „GŁOSU” 
Daniel Dziewit, terapeuta uzależ-
nień: – młodym ludziom brakuje 
wartości, poczucia sensu, autory-
tetów i wyznaczania granic. Rodzi-
ce boją się kontroli.
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Putin chce  nowej Jałty i podziału 
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Relaks 

Krzyżówki,  
prognoza pogody,   
informacje kulturalne 

Słupsk 

Alzheimer:  
to będzie 
przełomowa 
operacja
Zespół specjalistów przeprowadzi 
w Słupsku pierwszą operację wspie-
rającą w leczeniu choroby Al-
zheimera.
– Str. 3

Region 

Gdyńska firma 
szykuje rakietę 
w Ustce do misji 
komercyjnych
Gdyńska firma SpaceForest prze-
chodzi do kolejnego etapu testów ra-
kiety suborbitalnej Perun. Wszystko 
odbywa się w Ustce.
– Str. 4

Jest nam gorzej. Przybywa zwolnień 
lekarskich z powodu stresu i depresji 

Dane Zakładu Ubezpieczeń Spo-
łecznych pokazują, że problemy ze 
zdrowiem psychicznym stają się co-
raz poważniejszym wyzwaniem 
na pomorskim rynku pracy. Jeszcze 
w 2020 roku lekarze wystawili w re-
gionie ponad 93 tys. zwolnień lekar-
skich z powodu zaburzeń psychicz-
nych i zaburzeń zachowania. Łącz-
nie oznaczały one ponad 1,78 mln 
dni nieobecności w pracy. Po pięciu 

latach, skala zjawiska jest jeszcze 
większa - w ubiegłym roku liczba 
tego typu zwolnień wzrosła do bli-
sko 120 tys., a liczba dni absencji się-
gnęła 2 mln 382 tys. 

- Najczęstszą przyczyną zwolnień 
z powodu zaburzeń psychicznych 
i zaburzeń zachowania na Pomorzu 

są reakcja na długotrwały stres oraz 
zaburzenia adaptacyjne (ponad 903 
tys. dni absencji w ubiegłym roku). 
Na miejscu drugim uplasowała się 
depresja. Epizody depresyjne i na-
wracające zaburzenia depresyjne 
były powodem ponad 720 tys. dni 
nieobecności w pracy. Pierwszą 

trójkę zamykają inne zaburzenia lę-
kowe (ponad 416 tys. dni) – wylicza 
Krzysztof Cieszyński, rzecznik pra-
sowy ZUS w województwie pomor-
skim. 

- Podstawowym wskaźnikiem 
zdrowia psychicznego Polaków są 
pewnego rodzaju liczby świadczące 
o zaburzeniach psychicznych zare-
jestrowanych w placówkach psychia-
trycznej opieki zdrowotnej. 
[...]Chciałabym powiedzieć, że na-
wet 48 tysięcy mieszkańców Miasta 
Słupska i powiatu słupskiego mie-
rzyło się kiedykolwiek z co najmniej 
jednym zaburzeniem psychicznym. 
Poważnym problemem społecznym 
są zaburzenia psychiczne dzieci 
i młodzieży. Widać je już od naj-
młodszych lat - mówi Beata Chrza-
nowska, wiceprezydentka Słupska. 

W badaniu „Sukces na wagę 
złota” przeprowadzonego w 2025 
roku wśród polskich pracowników 33 
proc. respondentów oceniło, że praca 
szkodzi ich zdrowiu psychicznemu.

Region

Więcej str. 4

Problemy ze zdrowiem psy-
chicznym coraz mocniej odbi-
jają się na życiu zawodowym 
mieszkańców Pomorza. Przy-
bywa zwolnień lekarskich 
związanych ze stresem, depre-
sją i zaburzeniami lękowymi, 
a eksperci zwracają uwagę, że 
kryzys psychiczny dotyka rów-
nież najmłodszych. Jednocze-
śnie wciąż panuje przekona-
nie, że zwolnienia psychia-
tryczne bywają nadużywane.

Wojciech Lesner

W ciągu pięciu lat liczba zwolnień wzrosła o prawie jedną trzecią, 
a liczba dni nieobecności zwiększyła się o około 601 tys.
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DZIŚ STREFA BIZNESU

PLANOWANIE WYDATKÓW NA 2027 ROK
NIEPEWNOŚĆ NIE ODPUSZCZA, ALE FIRMY UKŁADAJĄ BUDŻETY

Słupsk

Dzik hasał na placu zabaw

Obecność dzikich zwierząt na uli-
cach Słupska od lat nie jest dla 
mieszkańców zaskoczeniem. Sytu-
acje, w których stada przemierzają 
osiedla, skwerki czy rejon ogród-
ków działkowych, powtarzają się 
cyklicznie. Tym razem jednak, po-
jedynczy osobnik, widziany był 

na placu zabaw w Parku Zachod-
nim. 

W przeszłości zwierzęta poja-
wiały się niemal w samym centrum 
miasta, na terenie cmentarzy oraz 
prywatnych posesji w Bydlinie czy 
przy ulicy Banacha, powodując 
ogromne szkody w ogrodach. Głów-
nym powodem, dla którego dziki 
tak chętnie zaglądają w rejon zabu-
dowań, jest łatwy dostęp do poży-
wienia w otwartych altanach śmiet-
nikowych oraz celowe dokarmianie 
przez ludzi.

Leśny gość widziany był 
w Parku Zachodnim w Słup-
sku

Patryk Czerwiński

Strefa biznesu: polują na kubki 
z kawą na stacjach Orlenu. Wszyst-
ko przez Matejkę i Stańczyka 
– Str. 8
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Trenerskie żniwa w ekstrakla-
sie: takiego otwarcia tygodnia nikt 
się w świecie trenerów nie spodzie-
wał 
– Str. 16

REKLAMA 0011596521

SKUP ZBÓŻ 
MOKRA KUKURYDZA I SOJA 
Uczciwe rozliczenie • szybka płatność 

513 675 365 
Skup prowadzi ERGO-ROL Sp. z o.o., 66-130 Bojadła, ul. Kolejowa 11E, NIP 973-101-41-16, grupa 
Ferma Materna 

UL. ESKARDOWA 9 
KOSZEWO

NOWY PUNKT SKUPU 
KOSZEWO
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ROZMOWA 

Po doniesieniach o przemocy 
w szkołach pojawiają się ko-
lejne groźby publikowane 
przez nastolatków. Czy mło-
dzi ludzie inspirują się na-
wzajem? 
Naśladownictwo jest stare jak 

świat. Trudno przypuszczać, żeby 
rodzic powiedział dziecku: „weź nóż 
do szkoły” albo „napisz w mediach 
społecznościowych, że zrobisz ko-
muś krzywdę”. Takie inspiracje 
przychodzą z sieci – tam młody czło-
wiek spotyka ludzi, o których jego 
rodzice nie mają pojęcia, i może zo-
stać przez nich nakłoniony do róż-
nych zachowań. 

Kilka lat temu w moim gabinecie 
usiedli rodzice piętnastolatka. Roz-
mowę rozpoczęli od pytania: „czy 
my jesteśmy złymi rodzicami?”. 
Okazało się, że ustalili PIN do tele-
fonu syna i zajrzeli do środka. Mieli 
poczucie winy, że naruszyli jego pry-
watność. 

Zapytałem, co znaleźli. Chłopiec 
nagrał siebie w intymnej sytuacji, 
zmontował film i wysłał go obcym 
ludziom przez Discord. Z korespon-
dencji wynikało, że to oni go do tego 
nakłonili. Rodzice odkryli coś, co 
mogło wskazywać na zagrożenie dla 
ich dziecka, ale najbardziej zajmo-
wało ich pytanie, czy wolno im było 
zajrzeć do telefonu. 

A pan co im odpowiedział? 
Zapytałem: „dlaczego uważacie 

państwo, że jesteście złymi rodzi-
cami?”. Przecież ustalili coś waż-
nego dla bezpieczeństwa i zdrowia 
psychicznego syna. To nie była sytu-
acja, którą można było sprowadzić 
do nadmiernego korzystania z gier 
czy mediów społecznościowych. 
W mojej ocenie wymagała przyjrze-

nia się temu, co dzieje się z chłop-
cem, być może także diagnozy psy-
chiatrycznej. 

Prawo do prywatności, również 
korespondencji, jest oczywiście 
ważne. Ale musimy rozmawiać 
także o obowiązku chronienia 
dziecka. Jeżeli rodzic nie wie, jakie 
wiadomości do niego przychodzą 
i co ono samo wysyła w świat, może 
nie dostrzec zagrożenia. 

W domu dziecko jest spo-
kojne, siedzi przy kompute-
rze, nie wraca  rzynajmniej 
wiem, gdzie jest. 
I wydaje mu się, że nic złego się 

nie wydarzy. Że to tylko niewinne fil-
miki, że jego dziecko nikt do niczego 
nie zwerbuje, a kontrola rodzicielska 
świetnie działa. To nie zawsze wy-
nika z wygody czy z tego, że doro-
słemu nie chce się interesować – cza-
sem naprawdę jest przekonany, że 
jego rodziny problem nie dotyczy. 

Tymczasem dziecko może być 
aktywne na forum ekstremistycz-
nym albo uczestniczyć w grupie, 
która krzywdzi innych. Sam fakt, że 
siedzi w swoim pokoju, nie mówi 
nam, z kim ma kontakt i co za chwilę 
może się wydarzyć. 

Jestem zdecydowanie za tym, 
żeby rodzice interesowali się także 
interakcjami: wiadomościami, roz-
mowami, grupami. Urządzenie 
wręczone dziecku w prezencie nie 

zwalnia dorosłego z odpowiedzial-
ności za jego bezpieczeństwo. 

Czego, pana zdaniem, bra-
kuje młodym ludziom poza 
ekranem? 
Ruchu, wysiłku fizycznego, wy-

magań, podniesionej poprzeczki.  
Jak i docenienia w realnym świecie. 
Żeby ktoś powiedział: „lubię cię”, 
„doceniam to, co zrobiłeś”.  „Poje-
chałeś na zawody? Pięknie. Nawet 
jeśli nie zająłeś miejsca na podium, 
podjąłeś wysiłek”. 

Ekran jest atrakcyjny, daje wiele 
emocji. Tymczasem młody czło-
wiek potrzebuje także powodów, 
żeby wyjść z domu, zaangażować 
się, zrobić coś dla innych. A zdarza 
się, że ludzie, którzy robią coś do-
brego i mogliby stać się autoryte-
tami, są w sieci miażdżeni hejtem, 
zazdrością, zawiścią.Nie chodzi mi 
o powiedzenie, że dzieci są złe albo 
głupie, a wszyscy dorośli zawiedli. 
Chodzi o powrót do podstaw: zain-
teresowania dzieckiem, stawiania 
mu granic, wymagań i szacunku dla 
drugiego człowieka. 

Czego brakuje młodemu 
człowiekowi, który szuka 
uznania w grupie fascynują-
cej się zabijaniem?  
Moim zdaniem brakuje mu także 

wartości, poczucia sensu, autoryte-
tów i granic. Potrzebuje drogowska-
zów: co jest dobre, co jest krzywdą, 
dlaczego życie drugiego człowieka 
zasługuje na szacunek. Jeżeli słyszy 
od dorosłych, że wszyscy są głupi, 
zakłamani albo nic niewarci, to 
na kim ma się oprzeć? Samo powie-
dzenie „myśl samodzielnie” nie wy-
starczy, żeby nastolatek potrafił oce-
nić wszystko, co podsuwa mu inter-
net. 

Autorytetem może być rodzic, 
nauczyciel, trener – ktoś, kto ma dla 
niego czas, dotrzymuje słowa i sam 
przestrzega zasad, których wymaga. 
Granice pokazują dziecku, że doro-
sły interesuje się jego życiem i nie 
zostawi go samego z trudnymi decy-
zjami.

Daniel Dziewit: - Granice pokazują 
dziecku, że dorosły interesuje się 
jego życiem i nie zostawi go 
samego z trudnymi decyzjami.
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Młodym ludziom brakuje wartości, 
poczucia sensu, autorytetów i granic

Rodzice boją się zajrzeć do te-
lefonu dziecka, choć może 
ono doświadczać przemocy 
albo krzywdzić innych - mówi 
Daniel Dziewit, terapeuta 
uzależnień.

Mir Suchodolska   (PAP) 

20.10.2026
Wtorek

POGODA

dziś 
10°C/9°C
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DRUGA STRONA|

Janusz Michalczyk: Sędzia kiwa piłkarzy  
i strzela gola,czyli o sprawie Książula 

S
makowała ci pizza Książula? - zapytałem kolegę. -  Nie lubię 
mrożonek - odparł. Chwilę wcześniej zapewniał mnie, że re-
cenzent z internetu jest w porządku, a fala hejtu, która się 
na niego wylała, to przejaw czystej zawiści wobec faceta 

z ludu, który zrobił karierę. Niektórzy spekulują, że na umowie 
z siecią Żabka zarobi grube miliony, a on przecież tylko wymyślił 
składniki kosztującej 25 zł pizzy i dał jej swą twarz. 

Ktoś, kto nie kojarzy gościa, może zapytać, skąd ta popular-
ność? Zaczynał od oceniania lokali z kebabami i sprawdzania 
smaku jedzenia serwowanego na ulicy, a teraz wizytuje słynny ho-
tel w Pobierowie albo gani telewizyjnego guru od kulinariów - Ro-
berta Makłowicza. Cóż, Książulo jest inteligentny, zabawny, po-
mysłowy i zachowuje się jak wasz znajomy, chłopak z podwórka. 

Do tej pory uchodził za niezależnego, jego opinie były dla wielu 
osób wiarygodne, ale niedawno zaryzykował, gdy wszedł w układ 
z Żabką. To trochę tak, jakby sędzia w trakcie meczu dopadł piłki, po-
gnał na bramkę, strzelił i czekał na oklaski. Dlatego nawet osoby sym-
patyzujące z Książulą mają teraz kłopot z wyjaśnieniem jego postawy. 

Najciekawsze, że wcale nie wygląda, by stracił na popularno-
ści. Do polecanych przez niego lokali wciąż ustawiają się kolejki 
klientów, głównie młodych ludzi. Wieść niesie, że pizzą Książula 
zajadają się studenci. Być może tak jest, ale pamiętam, że moja - 
studiująca kilka lat temu - kuzynka permanentnie zapychała żołą-
dek pierogami za 6 zł. Różnica w cenie obiadu: 19 zł. Czyżby sta-
tus materialny studenta tak mocno się podniósł? Bardziej praw-
dopodobne, że w przypadku pizzy działa efekt nowości i Książulo 
będzie musiał wkrótce wymyślić coś innego.   

Komentarz dnia

publicysta
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znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
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i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.gp24.pl/tresci  
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niniejszego regulaminu.
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To będzie przełomowa operacja, wspomagająca 
leczenie choroby Alzheimera

SŁUPSK

- Mamy zgodę komisji bio-
etycznej, pierwszą w Polsce 
i pierwszą tak pogłębioną 
w Unii Europejskiej – powie-
dział dr n. med. Daniel Mali-
szewski. 

Maliszewski, chirurg Wo-
jewódzkiego Szpitala Specja-
listycznego w Słupsku, będzie 
głównym operatorem pierw-
szej operacji pacjenta z cho-
robą Alzheimera. Ma ona zo-
stać przeprowadzona jeszcze 
w październiku.   

- W ciągu tygodnia, dwóch 
powinniśmy być po pierw-

szym zabiegu. Będziemy 
operować w zespole z dr n. 
med. Ewą Migacz, specjalistą 
laryngologii, która w zespole 
jest wsparciem w zakresie 
anatomii głowy i szyi oraz mi-
krochirurgii – poinformował 
Maliszewski. 

Plan jest taki, by zabieg za-
kończyć w ciągu trzech, czte-
rech godzin ze względu na to, 
że operowany będzie pacjent 
neurologiczny. 

- Przedłużony zabieg jest 
zawsze jakimś dodatkowym 
czynnikiem ryzyka - delirium 
pooperacyjnego, które może 
się pojawić. Będziemy się sta-
rać skracać czas tego zabiegu 
i dopasować techniki tak, by to 
osiągnąć – zaznaczył chirurg. 

Do zabiegu wykorzystany 
zostanie nowoczesny sprzęt 
mikrochirurgiczny, którym 
dysponuje słupski ośrodek. 

-  Będziemy operować 
w oparciu o zieleń indocyja-
ninową, czyli będziemy robić 

limfografię barwnikową, 
która pokaże nam drogi 
chłonne. Będziemy wykony-
wać zabieg pod mikrosko-
pem, korzystać z ultraczułego 
USG, który jest w stanie po-
kazać nam drogi chłonne 

wielkości nawet 0,2-0,3 dzie-
siątych milimetra i używać 
robota Symani – powiedział 
Maliszewski. 

Podkreślił, że sam zabieg 
chirurgiczny nie jest obciąża-
jący, więc pacjenci szybko po-

winni dochodzić do siebie. 
Przy czym należy pamiętać, że 
pacjent neurologiczny będzie 
wymagał opieki okołoopera-
cyjnej, w tym obecności ro-
dziny przed i po zabiegu. 
Oczekiwanym efektem za-

biegu jest przede wszystkim 
kliniczna poprawa u pacjenta, 
zatrzymanie rozwoju choroby. 
Jednocześnie Maliszewski 
podkreślił, że patomechani-
zmy choroby Alzheimera nie 
są do końca znane. 

- Z najbardziej prawdopo-
dobnych, jak twierdzą specja-
liści, jest magazynowanie się 
białka tau i amyloidu w obrę-
bie układu nerwowego, co po-
woduje degenerację neuro-
nów w wyniku podwyższo-
nych stężeń. Wiemy, że ten 
układ jest odpowiedzialny 
za odprowadzanie szkodli-
wych metabolitów z obszaru 
ośrodkowego układu nerwo-
wego. Pośrednie dowody 
wskazują na to, że jest też od-
powiedzialny za odprowadza-
nie tego białka tau i amyloidu. 
Koncepcja jest taka, by go 
wspomóc, odbarczyć z zasto-
sowaniem technik mikrochi-
rurgii i supermikrochirurgii – 
powiedział Maliszewski.

Zespół specjalistów 
przeprowadzi w Słup-
sku pierwszą w kraju 
operację wspomagającą 
leczenie choroby Al-
zheimera, polegającą 
na usprawnieniu odpły-
wu szkodliwych meta-
bolitów z mózgu. 
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W Słupsku zoperowany zostanie pierwszy pacjent w Polsce. W kolejce czeka jeszcze 
trzech z 40 diagnozowanych. Z prawej dr n. med. Daniel Maliszewski. 

Nowy peron na przystanku Ko-
bylnica Słupska otworzy 
przed mieszkańcami dodat-
kowe możliwości podróżowa-
nia koleją. Dotychczas pociągi 
kursujące linią kolejową nr 202 
jedynie mijały ten przystanek, 
a istniejący peron obsługiwał 
wyłącznie linię nr 405 na trasie 
Piła Główna–Ustka. W praktyce 
korzystali z niego pasażerowie 
podróżujący pociągami regio-
nalnymi ze Słupska do Miastka, 
Szczecinka czy Chojnic. 

Po uruchomieniu nowej in-
frastruktury pasażerowie będą 
mogli korzystać również z po-
łączeń w kierunku Szczecina 
oraz wygodniej przesiadać się 
między obiema liniami. 

- Na nowy peron prowa-
dzi pochylnia, a ścieżki na-
prowadzające ułatwią poru-
szanie się osobom niewido-
mym i niedowidzącym. 
Po zmroku jasne oświetlenie 
LED ułatwi bezpieczne po-
ruszanie się po peronie. Pe-
ron wyposażymy jeszcze 
w wiaty, ławki oraz czytelną 
informację pasażerską – wy-
mieniają PLK. 

Budowa nowego pe-
ronu w Kobylnicy to ele-

ment inwestycji związanej 
z modernizacją linii kole-
jowej nr 202 na odcinku 
od Słupska do Lęborka. 
Prace objęły także m.in. 
przebudowę dwóch prze-
jazdów kolejowych w Ko-
bylnicy – na ul. Witosa 
i Kolejowej, zmodernizo-
wana została także sieć 
trakcyjna, a także pojawiły 
się nowe urządzenia sys-
temu sterowania ruchem 
kolejowym.

Kobylnica zyska nowe połączenia 
kolejowe. Nowy peron już gotowy 

REGION

Już wkrótce w Kobylnicy 
oddany zostanie 
do użytku nowy peron 
kolejowy – poinformo-
wały Polskie Linie Kole-
jowe. Umożliwi on po-
dróżnym wsiadanie 
do pociągów jadących 
w kierunku Szczecina.

Wojciech Lesner
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Nowa infrastruktura kolejowa w Kobylnicy.

24 października l GODZ. 10-13
CENTRUM HANDLOWE JANTAR SŁUPSK

Zamień surowce wtórne
na jesienne kwiaty

CHRYZANTEMA ZA: 
 15 butelek plastikowych
 15 puszek
 duży elektrośmieć
 20 zużytych baterii

WRZOS ZA:
 2 kg makulatury
 5 butelek szklanych
 5 słoików
 mały elektrośmieć

ORGANIZATOR PARTNER LOKALIZACYJNY PARTNERZY WSPIERAJĄCYPARTNERZY GŁÓWNI

AUTOREKLAMA 0011598833
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PERUN testowany w Ustce. Gdyńska firma 
szykuje rakietę do misji komercyjnych

SŁUPSK

- Pamiętajmy, że praca nie 
musi dramatycznie „niszczyć”, 
by jednocześnie stopniowo, 
dzień po dniu, osłabiać naszą 
psychikę. To właśnie ta co-
dzienna erozja, a nie jednora-
zowe kryzysy, najczęściej pro-
wadzi do spadku zdrowia psy-
chicznego – wskazuje w rapor-
cie z badania socjolog Agata 
Swornowska-Kurto. 

Wokół zwolnień lekarskich 
wystawianych z powodów psy-
chiatrycznych wciąż pojawiają 
się wątpliwości – wiele osób, 
współpracowników, a nawet 
pracodawców uważa, że są 
one nadużywane. Dane ZUS 
z kontroli zwolnień lekarskich 
wskazują jednak, że zakwestio-
nowane zaświadczenia stano-

wią niewielką część sprawdza-
nych dokumentów. 

- W opinii publicznej poja-
wia się czasem zarzut, że tzw. 
psychiatryczne zwolnienia le-
karskie są dużo częściej wysta-
wiane bez podstaw medycz-
nych niż w przypadku innych 
schorzeń. Dane ZUS z kontroli 
zwolnień pokazują jednak, że 
są to rzadkie sytuacje – w ostat-
nich latach lekarze orzecznicy 
kwestionowali rocznie od 3,4 
proc. do 6 proc. kontrolowa-
nych zaświadczeń psychia-
trycznych. To niewiele więcej 
niż w całości skontrolowanych 
zwolnień (od 2,5 proc. do 4,1 
proc.) – podkreśla Krzysztof 
Cieszyński. 

Osoby zmagające się z pro-
blemami psychicznymi, któ-
rym grozi utrata zdolności 
do pracy, mogą ubiegać się 
o bezpłatną rehabilitację lecz-
niczą w ramach programu 
ZUS. Obejmuje on między in-
nymi osoby ze schorzeniami 
psychosomatycznymi, zabu-
rzeniami nastroju, zaburze-
niami lękowymi i behawioral-
nymi. Odbywa się w ośrodku 

rehabilitacyjnym, a turnus trwa 
24 dni. 

- Z programu mogą skorzy-
stać osoby ubezpieczone 
w ZUS (aktywne zawodowo), 
którym grozi utrata zdolności 
do pracy. Rehabilitacja jest 
możliwa również w przypadku 
osób, które korzystają ze świad-
czeń chorobowych lub okreso-
wej renty z tytułu niezdolności 
do pracy. Ważne, by leczenie 
dawało im szansę na utrzyma-
nie lub odzyskanie zdolności 
do pracy. Żeby otrzymać skie-
rowanie na turnus, trzeba za-
cząć od wizyty u swojego leka-
rza. Wystawi on wniosek o re-
habilitację do ZUS. Trzeba go 
przekazać do ZUS, jeśli lekarz 
nie zrobi tego elektronicznie. 
Następnie lekarz orzecznik 
ZUS zdecyduje, czy rehabilita-
cja pacjenta jest wskazana i czy 
nie ma do niej innych prze-
szkód medycznych – wyjaśnia 
Krzysztof Cieszyński. 

Program jest bezpłatny, 
a wszystkie koszty pokrywa 
ZUS. 

Wzrost liczby zwolnień psy-
chiatrycznych nie musi ozna-

czać wyłącznie pogarszającej 
się kondycji psychicznej pra-
cowników. Może również 
świadczyć o tym, że coraz wię-
cej osób decyduje się szukać 
profesjonalnej pomocy, za-
miast ukrywać problemy 
przed otoczeniem. Jeszcze kil-
kanaście lat temu wizyta u psy-
chiatry była dla wielu pracow-
ników tematem tabu, a przy-
znanie się do depresji czy zabu-
rzeń lękowych wiązało się 
z obawą przed reakcją przeło-
żonych. Dziś świadomość 
zdrowia psychicznego jest 
większa, choć stereotypy doty-
czące chorób psychicznych na-
dal nie zniknęły. Na kondycję 
pracowników wpływają nie 
tylko obowiązki zawodowe, ale 
również niepewność ekono-
miczna, presja finansowa 
i trudności w godzeniu życia 
prywatnego z pracą. Osobnym 
problemem staje się zjawisko 
wypalenia zawodowego, które 
Światowa Organizacja Zdro-
wia klasyfikuje jako syndrom 
związany z przewlekłym stre-
sem w miejscu pracy, a nie od-
rębną chorobę.

Czujemy się gorzej. Przybywa zwolnień 
lekarskich z powodu depresji
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Z kolei 41 proc. badanych 
zadeklarowało, że praca 
nie wpływa na ich zdro-
wie psychiczne, jednak 
zaledwie 2 proc. bada-
nych wskazało, że nigdy 
nie odczuwało stresu 
w środowisku pracy.

Dokończenie ze str. 1

Pod koniec sierpnia został 
przeprowadzony czwarty lot 
testowy rakiety PERUN 
na poligonie w Ustce. Pod-
czas misji m.in. przetesto-
wano zmodernizowany sys-
tem sterowania wektorem 
ciągu (TVC) oraz podsystemy 
nawigacji i autonomii. 

– Lot przebiegł zgodnie 
z planem, a kluczowe podsys-
temy, w tym TVC, zadziałały 
prawidłowo. Misję zakończy-
liśmy aktywacją systemu 
przerwania lotu, a rakietę od-

zyskaliśmy z morza w obrębie 
poligonu. Zebraliśmy bardzo 
obszerną, precyzyjną teleme-

trię. Dzięki niej dokładnie 
przeanalizujemy zachowanie 
rakiety na każdym etapie lotu 

i porównamy je z wcześniej-
szymi analizami oraz testami 
naziemnymi – powiedział kie-

rownik ds. komunikacji mar-
ketingowej w SpaceForest 
Krzysztof Osiak. 

Zdaniem prezesa zarządu 
SpaceForest i dyrektora misji 
PERUN Roberta Magiery 
LOT 4 był dla firmy czymś 
więcej niż tylko kolejnym 
udanym testem. 

– To moment, w którym 
projekt PERUN wchodzi 
w kolejny etap – przecho-
dzimy od weryfikacji po-
szczególnych rozwiązań 
technologicznych do dojrze-
wania całego systemu rakie-
towego typu dual-use – wska-
zał Robert Magiera. 

Z kolei Krzysztof Osiak do-
dał, że obecnie trwają prace 
nad analizą danych z ostat-
niego lotu oraz organizacją 
piątej misji (LOT 5) i rozwojem 
zaplecza operacyjnego. Ter-
minu ani miejsca kolejnego 
startu na razie nie ujawniono 
ze względu na trwające pro-
cesy administracyjne. W ra-
mach kolejnych misji spółka 
bierze pod uwagę współpracę 
z partnerami zagranicznymi.

Gdyńska firma SpaceFo-
rest przechodzi do kolej-
nego etapu rozwoju 
suborbitalnej rakiety 
PERUN, celując w regu-
larne misje komercyjne. 
Projekt budzi zaintere-
sowanie m.in. Wojska 
Polskiego oraz partne-
rów zagranicznych.

Wojciech Lesner

FO
T.

 S
PA

C
EF

O
RE

ST

Celem nominalnym rakiety jest wynoszenie ładunku o masie do 50 kg na wysokość do 150 km, zapewniając 5 minut 
eksperymentów w realnych warunkach kosmicznych i mikrograwitacji.

Zmiana obejmie 18 autobusów 
wyposażonych w specjalne 
przyciski. Zasada działania sys-
temu jest prosta: po zatrzyma-
niu pojazdu na przystanku kie-
rowca odblokuje możliwość 
otwarcia drzwi, a pasażer bę-
dzie musiał nacisnąć podświe-
tlony guzik znajdujący się 
przy wejściu do autobusu lub 
wewnątrz pojazdu. Drzwi 
otworzą się po naciśnięciu 
przycisku, a następnie zamkną 
automatycznie. 

Skąd taka zmiana? Jak wy-
jaśniają urzędnicy „ciepły gu-
zik” pozwala otwierać tylko te 
drzwi, z których w danym 

momencie rzeczywiście ko-
rzystają pasażerowie, to z ko-
lei ogranicza niepotrzebne 
wychładzanie wnętrza auto-
busu zimą oraz utratę chłod-
nego powietrza podczas pracy 
klimatyzacji latem. 

Choć dla części pasażerów 
w Słupsku będzie to nowość, 
system przyciskowego otwie-
rania drzwi od lat funkcjonuje 
w wielu polskich miastach, 
między innymi w Warszawie, 
Krakowie, Poznaniu, Wrocła-
wiu czy Gdańsku. W niektó-
rych pojazdach przyciski są ak-
tywne przez cały rok, w innych 
przewoźnicy wprowadzają se-
zonowe zasady ich wykorzy-
stywania. Nazwa „ciepły gu-
zik” wzięła się przede wszyst-
kim z potrzeby ograniczania 
strat ciepła zimą, kiedy częste 
otwieranie wszystkich drzwi 
szybko wychładza wnętrze po-
jazdu. Latem system pomaga 
z kolei utrzymać temperaturę 
obniżaną przez klimatyzację, 
co może zmniejszać zużycie 
energii. W nowoczesnych au-
tobusach przyciski są zazwy-
czaj podświetlane.

Teraz drzwi w autobusie 
otworzysz samodzielnie

SŁUPSK

W części autobusów za-
cznie obowiązywać sys-
tem tzw. „gorącego guzi-
ka”. Pasażerowie, którzy 
będą chcieli wsiąść do  
pojazdu lub z niego wy-
siąść, będą musieli sa-
modzielnie nacisnąć 
podświetlony przycisk 
przy drzwiach, by je 
otworzyć.

Wojciech  Lesner
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Gmach wciąż imponuje skalą i roz-
machem, ale pochłonął ponad 100 
mln dolarów australijskich, a jego 
budowa ciągnęła się blisko dwie 
dekady. Do tego projektant Opery 
– Duńczyk Jørn Utzon nie otrzymał 
wynagrodzenia i obrażony wyje-
chał z Australii. 

Polityka jest wszędzie 
Wielu historyk architektury twier-
dzi, że Opera w Sydney miała być 
ikoną na miarę nowojorskiej Sta-
tuy Wolności. Ale równie ważną 
kwestią co symbolika, były 
względy polityczne – wyswobadza-
nie się z wątlejących objęć Impe-
rium Brytyjskiego. Londyn formal-
nie uznał dominia (w tym Austra-
lię) za społeczności autonomiczne 
w 1931 r. (tzw. Statut Westminster-
ski). Australia ratyfikowała ten do-
kument dopiero w 1942 r. (z mocą 
wsteczną od 1939 r.). Po wojnie 
okazało się, że od teraz musi radzić 
sobie samodzielnie. 

Już pod koniec lat 40. władze 
w Canberze podjęły decyzję o wy-
budowaniu budynku opery, który 
godnie mogłaby reprezentować 
australijską metropolię na świecie, 
być powodem społecznej dumy, 
a jednocześnie spełnić rosnące za-
potrzebowanie na miejsce wyda-
rzeń kulturalnych. Za pomysłem 
optował m.in. premier Robert Gor-
don Menzies, utożsamiany z okre-
sem powojennego boomu, napę-
dzanego masową imigracją oraz 
rozwojem budownictwa.  

W 1954 r. udało się ostatecznie 
przekonać do projektu budowy 
władze Nowej Południowej Walii, 
na terenie której leży jej stolica –
Sydney. Jako lokalizację do wznie-
sienia nowego budynku opery wy-
brano półwysep Bennelong Point, 
gdzie dotychczas funkcjonowała 
zajezdnia tramwajowa. 

Konkurs na ikonę 
13 września 1955 r. ruszył między-
narodowy konkurs, do udziału 
w którym zaproszono architektów 
z całego świata. Ci mieli nadsyłać 
swoje projekty akcentujące „autor-
ską wizję nowoczesnego budynku 
opery”. Wytyczne, jakie musieli 
spełnić uczestnicy, były jasno okre-
ślone: obiekt musiał zawierać dużą 
salę zdolną pomieścić 3 tys. osób 
oraz mniejszą (zaprojektowaną 
na tysiąc gości). Ponadto w bu-
dynku znaleźć miały się pomiesz-
czenia na koncerty, wykłady czy 
imprezy masowe. 

W momencie zakończenia kon-
kursu do organizatorów spłynęły 
233 zgłoszenia od architektów z 32 
państw. Ostatecznie zdecydowano 
się wybrać pracę Jørna Utzona, 
Duńczyka, szefa biuro architekto-
nicznego w Kopenhadze. Zwrócił 
uwagę komisji swoim, jak zapisano 
w werdykcie, „swobodnym i po-
etyckim, a zarazem przemyślanym 

funkcjonalnie rozplanowaniem 
jednoprzestrzennych wnętrz”. 
Utzona ogłoszono zwycięzcą kon-
kursu w 1957 r., a już niespełna rok 
później budowlańcy rozpoczęli roz-
biórkę zajezdni tramwajowej i wbi-
janie pali pod fundamenty. W celu 
sfinansowania budowy w Australii 
zorganizowano loterię narodową. 

Jak zbudować dach? 
Patrzącemu na gmach kojarzy się 
on mimowolnie z ułożonymi har-
monijnie łupinami orzecha, choć 
Utzon do znudzenia wyjaśniał, że 
bezpośrednią inspiracją dla cha-
rakterystycznych białych dachów 
(tzw. „żagli”) były kawałki idealnej 
kuli. W sumie nie ma to znaczenia, 
ale sferyczny kształt dostarczył 
projektantowi i inżynierom z firmy 
budowlanej kierowanej przez Ove 
Arupa pasma technicznych zmar-
twień. Wstępne szkice architekta 
Utzona zakładały bowiem powłoki 
o krzywiznach parabolicznych lub 
eliptycznych. Oznaczało to, że 
każdy fragment dachu byłby inny, 
co wymagało tysięcy unikalnych 
form szalunkowych i uniemożli-
wiało jakąkolwiek prefabrykację 

W książce „20 najwspanial-
szych budowli świata” Bengta Ing-
mara Gutberleta czytamy, że 
„przełom nastąpił dopiero w 1961 
r., kiedy Utzon, po ponownym 
przeliczeniu planów doszedł 
do wniosku, że jeśli wszystkie da-
chy zostaną wycięte z tej samej, 
jednej kuli, będą miały identyczny 
promień. Dzięki temu betonowe 
elementy można było produkować 
masowo w fabryce, zamiast wyle-
wać każdy z osobna na placu bu-
dowy”. 

Ekspresja w słońcu 
Opera to monumentalny ekspre-
sjonistyczny budynek wykonany 
z betonu, stali i szkła. Gmach ma 
183 m długości, 120 m szerokości, 
a jego najwyższy punkt sięga 67 m. 
Na uwagę zasługuje ów łupinowy 
dach, który przypomina też rozpo-
starte żagle. Pokrycie dachu zo-
stało wykonane z tysięcy białych 
płytek ceramicznych, które lśnią 
w słońcu i nadają całości orygi-
nalny i wyjątkowy wygląd. 

Od strony funkcjonalności Syd-
ney Opera House to zespół kilku 
sal o rozmaitym przeznaczeniu. 

Największą jest Concert Hall, 
mieszcząca 2 tys. 679 widzów.  

To tutaj występuje Sydney Sym-
phony Orchestra, a uwagę przycią-
gają potężne, mechaniczne organy 
o ponad 10 tys. piszczałek. Zapro-
jektował ją Peter Hall. Są tu rów-
nież scena operowa i baletowa 
(Joan Sutherland Theatre na 1507 
miejsc); teatr prosceniowy (Drama 
Theatre na 544 miejsca); scena stu-
dyjna (Playhouse na 398 miejsc); 
studio do zmiennych aranżacji (ok. 
400 widzów) oraz sala zaprojekto-
wana osobiście przez Utzona i od-
nowiona pod jego nadzorem 
w 2004 r. 

Stało się to już po oficjalnym po-
godzeniu się Utzona z władzami 
miasta w 1985 r.. Zapłacono mu 
wtedy zaległą pieniądze, nadano 
Order of Australia, a w 2003 ro na-
dano nawet doktorat honoris causa 
Uniwersytetu w Sydney. 

Nie było łatwo… 
Budowa Opera miała tez swoje cie-
nie. Rafał Zaremba, autor „Sal 
świata. Sydney Opera House” wy-
licza trudności, na jakie natrafili 
budujący. Były to przede problemy 

wszystkim natury systemowej, po-
jawiające się zwykle tam, gdzie 
mecenasem jest państwo. 

Do głównych należy zaliczyć 
koszty, które znacznie przewyż-
szyły planowany budżet. O ile 
w roku 1957 szacowano, że całko-
wite nakłady wyniosą równowar-
tość 7 mln dolarów australijskich, 
skończyło się na 102 mln.  

Także tempo prac budziło fru-
strację – początkowo zakładano bo-
wiem, że budowa zostanie ukoń-
czona na święto Australia Day 
w styczniu 1963 r. Ostatecznie jed-
nak obiekt oddano do użytku do-
piero dekadę później. Mimo, że 
na budowie kręciło się blisko 10 
tys. robotników. 

Dodajmy do tego konflikt Jørna 
Utzona z administracją. 28 lutego 
1966 r., po serii nieporozumień 
z nowo wybranym rządem stanu 
Nowej Południowej Walii, Utzon 
definitywnie zrezygnował z dal-
szych prac. Jednym z powodów 
było wstrzymanie płatności przez 
polityków, przez co nie tylko on nie 
otrzymywał należnego wynagro-
dzenia, ale też nie był w stanie 
opłacić swoich pracowników. 

Społeczność Gadigal 
O tym wszystkim szybko zapo-
mniano podczas otwarcie Opery 
w 1973 r., na które ściągnęła armię 
ViP-ów ze świata polityki, biznesu 
i sztuki. Wydarzenie transmito-
wano w telewizji podkreślając 
przede wszystkim obecność królo-
wej, odwiedzającą terytorium The 
Commonwealth, które wciąż 
uznające brytyjskiego monarchę 
za głowę państwa. Program otwar-
cia obejmował wykonanie IX Sym-
fonii Beethovena oraz przedsta-
wienie „Wojny i pokoju” Proko-
fiewa. 

Mimo ogromnych kosztów 
i licznych opóźnień, po latach pro-
jekt doczekał się uznania – w 2007 
r. Opera w Sydney została wpisana 
na Listę Światowego Dziedzictwa 
UNESCO, jako jeden z „najmłod-
szych obiektów” w tym gronie. 
Każdego roku ta architektoniczna 
ikona przyciąga blisko 10 mln od-
wiedzających. Jest ponadto jedną 
z najczęściej fotografowanych bu-
dowli na świecie – w tym sensie 
godnościowe posunięcie władz 
w Canberze przyniosło skutek 
wręcz nadzwyczajny. 

Na stronie Opery można zaś 
przeczytać inkluzywne rozumie-
nie jej roli: „Opera w Sydney ak-
tywnie wspiera kulturę i społecz-
ność Gadigal (australijski odpo-
wiednik „rdzennych mieszkań-
ców”), uznając ich tradycyjne 
prawa do ziemi, na której się znaj-
duje. Miejsce to łączy różne grupy 
społeczne, sprzyjając integracji 
i zrozumieniu międzykulturo-
wemu. Współpraca z lokalnymi ar-
tystami i organizacjami pozwala 
zachować tradycje i historię Gadi-
gal”. 

Mariusz Grabowski

20 października 1973 r. otwarto Sydney Opera House, gmach 
okrzyknięty „architektonicznym cudem współczesnego świata”. 
Gościem honorowym była królowa Elżbieta II

Opera w Sydney: splendor 
na krańcach Imperium

)twarcie Opery w 1973 r. ściągnęło armię ViP-ów ze świata polityki, biznesu i sztuki
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Dron, który w niedzielę eksplodo-
wał w rejonie (powiecie) poswol-
skim na północy Litwy, był ukraiń-
ską maszyną typu FPV, przenoszącą 
ładunek wybuchowy. Bezzałogo-
wiec wleciał na terytorium Litwy 
od strony Polski – poinformował 
w poniedziałek litewski premier 
Mindaugas Sinkeviczius. 

„Nie ma wątpliwości, że dron 
wleciał (...) od strony Polski” – po-
wiedział szef rządu po posiedzeniu 
Komisji Bezpieczeństwa Narodo-
wego. Podkreślił, że „litewskie urzą-
dzenia zarejestrowały moment, 
w którym dron wleciał od strony 
Polski”. 

Według szefa Sztabu Obrony Li-
tewskich Sił Zbrojnych Giedriusa 
Premeneckasa, radary po raz pierw-
szy wykryły obiekt o godz. 5.47 
(godz. 4.47 czasu polskiego) na te-
rytorium Polski, 30–40 km od gra-
nicy z Litwą. Dron przekroczył gra-
nicę o godz. 6.02 (5.02 w Polsce). 
O godz. 6.40 (5.40 w Polsce) pod-
jęto decyzję o poderwaniu myśliw-
ców NATO. Piloci nie mogli jednak 
nawiązać kontaktu wzrokowego 
z obiektem z powodu złych warun-
ków pogodowych. 

Kosiniak-Kamysz – pytany w po-
niedziałek na konferencji w Łapa-
nowie (Małopolskie) o incydent 
z dronem – powiedział, że obecnie 

badane są różne scenariusze i ocze-
kuje od wojskowych wyjaśnienia tej 
sprawy. Jak mówił, brany pod uwagę 
jest m.in. scenariusz, który zakłada, 
że bezzałogowcem, który naruszył 
litewską przestrzeń powietrzną, był 
dron przemytniczy.  

Przekazał, że z najnowszych in-
formacji wynika, że był to dron ukra-
iński. – Strona ukraińska stronę litew-
ską przeprosiła. Jestem w kontakcie 
z ministrem obrony Litwy (Roberta-
sem Kaunasem – PAP) w tej sprawie 
– dodał Kosiniak-Kamysz.  

Komunikat MON  
W poniedziałek wczesnym popołu-
dniem Ministerstwo Obrony Naro-
dowej wydało komunikat.  

„W związku z pojawiającymi się 
w przestrzeni medialnej informa-
cjami jakoby według – źródeł 
w MON dron odnaleziony wczoraj 
na terytorium Litwy miał wystarto-
wać z terytorium Litwy – stanowczo 
dementujemy te informacje” – czy-
tamy w komunikacie. MON alepuje 
o niepowielanie fałszywych speku-
lacji. „Wskazany dron, który wczo-

raj rano przekroczył przestrzeń po-
wietrzną Litwy i eksplodował na te-
renie tego kraju, był dronem ukra-
ińskim. W związku z wydarzeniami 
minionej nocy szef MON polecił do-
wódcy operacyjnemu Rodzajów Sił 
Zbrojnych przeprowadzenie szcze-
gółowej analizy zdarzeń z nocy 
17/18 października w rejonie granicy 
z Litwą oraz granicy polsko-ukraiń-
skiej. Analizy dotyczą dostępnych 
systemów radarowych operujących 
w tej części Polski i krajach sąsied-
nich. Działania te są realizowane we 
współpracy ze stroną litewską. 
Obecnie MON czeka na oficjalne 
wyniki zleconych analiz” – głosi ko-
munikat polskiego Ministerstwa 
Obrony Narodowej.  

Czerwony alert na Litwie 
Władze Litwy poinformowały 
w niedzielę o wydaniu czerwonego 
alertu dla dwóch regionów na pół-
nocy kraju z powodu niezidentyfi-
kowanego obiektu w przestrzeni po-
wietrznej. Na Łotwie wydano żółty 
alert dla trzech regionów. W obu 
krajach alerty obowiązywały przez 
około 30 minut. Według ministra 
ochrony Litwy Robertasa Kaunasa 
był to ukraiński bezzałogowiec typu 
FPV-1, który zboczył z trasy podczas 
ataku na Petersburg. Dron eksplo-
dował nad Litwą, a jego odłamki 
uszkodziły cywilny samochód. Kie-
rowca nie ucierpiał. PAP

Kosiniak-Kamysz: Jestem w kontakcie 
z ministrem obrony Litwy

FO
T.

  P
A

P/
A

RT
 S

EV
IC

E

Szef MON Władysław Kosiniak-Kamysz poinformował, że jest 
w kontakcie z ministrem obrony Litwy ws. incydentu z dronem

Wicepremier, szef MON Władysław Kosiniak-Kamysz poinformował w poniedziałek, że jest 
w kontakcie z ministrem obrony Litwy w sprawie incydentu z dronem

oprac. Karolina Wrońska

Gorzów Wielkopolski 
Na TikToku nawoływał 
do przemocy 
38-letni Dawid G. z Gorzowa Wiel-
kopolskiego usłyszał zarzut kiero-
wania gróźb pozbawienia życia 
i zdrowia uczniów gorzowskiej pod-
stawówki oraz publicznego nawoły-
wania do zabójstwa i zgwałcenia. 
Podejrzany miał dopuścić się prze-
stępstw 11 października br. podczas 
transmisji na platformie TikTok. 
W czasie przesłuchania nie przyznał 
się do zarzucanych mu czynów. 
Argumentował, że realizując trans-
misję, nie miał zamiaru nikogo  
straszyć ani wzywać do łamania 
prawa. Dawid G. trafił do aresztu. 

Wielkopolskie 
Fałszywi policjanci 
trafili do aresztu 
Policjanci zatrzymali pięć osób, któ-
re miały brać udział w rozboju z uży-
ciem broni pod koniec września 
w powiecie gnieźnieńskim. Do do-
mu pokrzywdzonego przyjechali 
mężczyźni przedstawiający się jako 
policjanci i funkcjonariusze Central-
nego Biura Śledczego Policji. Mieli 
przy sobie sfałszowane nakazy prze-
szukania, policyjne emblematy 
i broń. Grożąc torturami i użyciem 
broni, zmusili poszkodowanego do 
wskazania miejsca, w którym prze-
chowywał gotówkę. Trzech podejrza-
nych trafiło do aresztu na 3 miesiące. 

Wrocław 
Usuwanie niewybuchu 
w centrum miasta 
Dziś saperzy zabezpieczą niewy-
buch z okresu II wojny światowej, 
znaleziony w ubiegłym tygodniu 
podczas prac budowlanych przy ul. 
Kolejowej we Wrocławiu. Na czas 
usunięcia bomby przewidziano 
ewakuację około 3 tys. osób; wystą-
pić mogą również zmiany w kurso-
waniu pociągów we Wrocławiu.

BEZPIECZEŃSTWO KRÓTKO

W całej Polsce nadal trwają działa-
nia policji, które mają zapewnić bez-
pieczeństwo dzieciom, młodzieży 
i wszystkim pracownikom placówek 

oświatowych. Akcja ma związek 
z aktami przemocy, do których do-
chodziło na początku października. 

Policja przekazała w poniedzia-
łek na platformie X, że sytuacja 
w szkołach się ustabilizowała – nie 
zanotowano kolejnych zdarzeń ani 
nie zatrzymano kolejnych osób. 

Jak podano w komunikacie, 
od początku działań przeprowa-
dzono blisko 238 tysięcy kontroli pla-
cówek i zatrzymano 194 osoby. Za-
notowano w sumie 519 zdarzeń, 
w których funkcjonariusze realizują 
czynności w związku z uzasadnio-
nym podejrzeniem popełnienia 
czynu zabronionego. 
PAP

Liczba patroli 
w szkołach 
spadła o połowę

BEZPIECZEŃSTWO W SZKOŁACH

Wiceminister podkreślił jednocze-
śnie, że węgiel pozostanie ważnym 
elementem bezpieczeństwa energe-

tycznego Polski w okresie przejścio-
wym. 

– Utrzymujemy kierunek zamyka-
nia kopalń, odchodzenia od węgla, ale 
w okresie przejściowym będzie on 
pełnił jeszcze bardzo ważną rolę – po-
wiedział Zmarzły podczas konferen-
cji prasowej w Kościelisku k. Zakopa-
nego, poświęconej najnowszym dzia-
łaniom podejmowanym w związku 
z transformacją w sektorze górnictwa. 

Wiceminister poinformował, że 
w tym roku wygaszane są kopalnie 
Bobrek, Wujek i Bielszowice.  

Wśród następnych kopalń wska-
zanych do likwidacji w umowie spo-
łecznej Zmarzły wymienił kopalnie 
Bolesław Śmiały i Sośnicę. PAP

Mniejsze 
zatrudnienie 
w górnictwie

GÓRNICTWO

Jarosław Kaczyński 
próbuje reaktywować trupa 
pod tytułem „emocja 
społeczna”, antyrządowa 
(...). Próbuje zbudować 
nową emocję, bo zawsze się 
budował na jakiejś emocji 
KRZYSZTOF ŚMISZEK, 
europoseł Lewicy

A Dziś rząd zajmie się projektem ws. automatycznego 
przedłużania prawa do 800 plus

– W tym roku z górnictwa ode-
szło 6,8 tysiąca osób, co oznacza 
spadek zatrudnienia w sektorze 
o prawie 10 procent – poinfor-
mował w poniedziałek wicemi-
nister energii Marian Zmarzły.

oprac. Karolina Wrońska

Jeszcze w ubiegłym tygodniu 
w szkołach było 20 tysięcy po-
licjantów, w poniedziałek licz-
ba ta zmniejszyła się o połowę 
– informuje policja.

oprac. Karolina Wrońska FO
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Według rozmówcy „WSJ” Putin 
przedstawił tę koncepcję podczas 
rozmowy telefonicznej z Trumpem 
9 października. Zaproponował zor-
ganizowanie rozmów podczas 
szczytu APEC, który odbędzie się 
w dniach 18-19 listopada w chińskim 
Shenzhen. Rozmówca gazety dodał, 
że Putin widzi w tym szansę na zor-
ganizowanie nowej konferencji – ni-
czym w Jałcie w lutym 1945 roku 
– i podzielenie świata na strefy wpły-
wów. 

Szczyt USA – Chiny – Rosja? 
Wysoki rangą amerykański urzęd-
nik potwierdził informację o propo-
zycji rosyjskiego prezydenta. We-
dług niego Trump nie zgodził się 
jeszcze na spotkanie, ale może po-
przeć ten pomysł, ponieważ chce 
dotrzymać przedwyborczej obiet-
nicy zakończenia wojny. 

Źródła „WSJ” zbliżone do nego-
cjacji między Rosją a Chinami za-
znaczyły, że Pekin nie ma nic prze-
ciwko trójstronnemu spotkaniu. 
Rzecznik prasowy prezydenta Fe-
deracji Rosyjskiej Dmitrij Pieskow 
potwierdził gazecie, że szczyt przy-
wódców USA, Chin i Rosji jest obec-
nie przedmiotem rozmów. 

– Na razie nie ma jasności co do sa-
mego spotkania ani jego potencjal-

nego porządku obrad, choć wszyst-
kie trzy strony uznają hipotetyczną 
możliwość zorganizowania takiego 
spotkania – powiedział Pieskow. 

Zełenski oskarża partnerów 
Były pracownik rosyjskich służb spe-
cjalnych w rozmowie z gazetą za-
uważył, że Putin już wcześniej pro-
ponował Trumpowi i Xi Jinpingowi 
spotkanie w sprawie Ukrainy, ale 
tym razem inicjatywa ta pojawiła się 
w kontekście korzystnego dla Mo-
skwy zwrotu w stosunkach z Wa-
szyngtonem. 9 października strony 
zawarły porozumienie w sprawie za-
kupu przez USA rosyjskiego oleju na-
pędowego oraz wsparcia jego sprze-
daży na rynku światowym. 

Wcześniej Trump oskarżył pre-
zydenta Ukrainy Wołodymyra Ze-
łenskiego o to, że nie chce zakoń-
czyć wojny z Rosją. „Dwa lata temu 
mógł wynegocjować korzystniejsze 
warunki niż te, które ma teraz. Jego 
kraj leży w ruinach, znaczna część 
jego terytorium została utracona, 
nie ma już własnych oceanów 
i mórz, a mężczyzn pozostało nie-
wielu – są ranni lub polegli” – napi-

sał Trump na swoim portalu spo-
łecznościowym Truth Social. 

Zełenski z kolei oskarżył szefa 
Białego Domu o to, że zmusza Ukra-
inę do kapitulacji przed Rosją. – Uwa-
żam, że podjęto kroki mające na celu 
skłonienie Ukrainy do kapitulacji. 
Nie chcę myśleć, że nasi amerykań-
scy partnerzy uważają, iż wojnę 
można zakończyć szybciej kosztem 
Ukrainy, ale właśnie tak to wygląda  
– zaznaczył ukraiński przywódca. 

Trump zawiesił sankcje 
Tymczasem Trump wyjaśnił decyzję 
o odłożeniu wprowadzenia „piekiel-
nych sankcji” wobec Rosji swoimi 
próbami zakończenia wojny w Ukra-
inie. „Prowadzę negocjacje pokojowe 
w sprawie konfliktu między Rosją 
a Ukrainą i nie chcę z głupoty zrobić 
czegoś, co zmusi Rosję do wycofania 
się z procesu negocjacyjnego” – napi-
sał Trump w serwisie Truth Social. 
Prezydent USA zapewnił, że w proce-
sie rozwiązywania konfliktu osią-
gnięto „duży postęp” i że będzie mógł 
podpisać ustawę o sankcjach w do-
wolnym momencie, kiedy tylko 
zechce.

Putin marzy o nowej Jałcie 
i podziale na strefy wpływów
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Mural norweskiego artysty ulicznego Toddela przedstawiający 
mapę Ukrainy oraz Donalda Trumpa i Władimira Putina

WOJNA W UKRAINIE

W zaplanowanych do 29 paździer-
nika ćwiczeniach, które odbędą się 
głównie na wyspie Kiusiu i archipe-
lagu Riukiu, udział bierze ok. 45 tys. 
członków Sił Samoobrony Japonii 
i 12 tys. amerykańskich wojskowych. 
W części ćwiczeń uczestniczą też 
siły z Australii, Kanady oraz, po raz 
pierwszy, z pięciu innych państw, 
w tym Francji, Niemiec i Holandii. 

Jak podał „Mainichi Shimbun”, 
w ramach manewrów po raz pierw-
szy poza macierzystą bazę Kengun 
w japońskiej prefekturze Kuma-
moto przemieszczono na poligon 
wyrzutnię japońskich pocisków 
przeciwokrętowych Typ 25 o zasięgu 
ok. 1 tys. km. Broń ta stanowi ele-
ment budowanych przez Japonię 
zdolności do kontrataku. Wojskowi 
przetestują procedury operacyjne 
i sprawność urządzeń bez prowa-
dzenia ostrzału rakietowego. 

W ramach ćwiczenia szybkiej re-
lokacji sił wojska USA rozmieściły 
na wyspie Yonaguni, położonej 110 
km od Tajwanu, systemy przeciwo-
krętowe NMESIS oraz zestawy 

obrony powietrznej MADIS. Z kolei 
na sąsiedniej wyspie Ishigaki Ame-
rykanie rozlokowali systemy NME-
SIS, MADIS oraz wyrzutnie rakie-
towe HIMARS. 

– Fakt, że (ćwiczenia) osiągnęły 
skalę bliską maksymalnej, jest wyra-
zem poczucia kryzysu oraz potrzeb 
szkoleniowych – powiedział szef Po-
łączonego Sztabu Sił Samoobrony Ja-
ponii gen. Hiroaki Uchikura na kon-
ferencji prasowej 9 października. 

Analitycy cytowani przez dzien-
nik „The Japan Times” podkreślają, 
że manewry są powszechnie po-
strzegane jako sprawdzian możli-
wości obrony południowo-zachod-
niego łańcucha wysp Japonii w kon-
tekście rosnącej aktywności militar-
nej Chin w rejonie Pacyfiku.  PAP

Ruszyły największe w historii 
manewry USA i Japonii.  
Tak chcą zatrzymać Chiny

JAPONIA

Japońskie Siły Samoobrony 
i wojsko USA rozpoczęły 
w poniedziałek największe 
dotąd wspólne ćwiczenia poli-
gonowe pod kryptonimem 
Keen Sword 27 – podał dzien-
nik „Mainichi Shimbun”. 

Grzegorz Kuczyński

Władimir Putin zaproponował 
zorganizowanie trójstronnego 
spotkania z prezydentem USA 
Donaldem Trumpem i prze-
wodniczącym ChRL Xi Jinpin-
giem w celu omówienia zakoń-
czenia wojny w Ukrainie 
na swoich warunkach – poin-
formował „The Wall Street  
Journal” były pracownik  
rosyjskich służb specjalnych.

Grzegorz Kuczyński

„Metody i środki popełnienia prze-
stępstwa były bardzo nikczemne, 
a ponieważ czyny te powtarzały się 

przez długi czas przy wykorzystaniu 
struktury religijnej kontroli i wpły-
wów, surowa kara jest nieunik-
niona” – przekazano w uzasadnie-
niu wyroku, który zapadł w sądzie 
okręgowym w Taejon w środkowej 
części Korei Płd. 

Orzeczona kara jest wyższa od 27 
lat, o które wnioskowała prokura-
tura. Sąd dodatkowo nakazał 81-lat-
kowi noszenie opaski elektronicz-
nej przez 15 lat oraz nałożył 10-letni 
zakaz pracy w placówkach dla 
dzieci, młodzieży i osób z niepełno-
sprawnościami. 

Grupa Jezus Gwiazda Poranna 
(Jesus Morning Star) została zało-
żona w 1978 r. przez Dzonga, byłego 
członka Kościoła Zjednoczenio-
wego Sun Mjung Muna. Według 
szacunków sekta skupia ponad 100 
tys. wiernych w Korei Płd. oraz po-
nad 10 tys. za granicą.  

Dzong od 2025 r. odsiaduje 17-
letni wyrok za wykorzystywanie 
seksualne obywatelek Hongkongu, 
Australii oraz Korei Płd. Wcześniej, 
do 2018 r. spędził w celi dekadę 
za podobne przestępstwa popeł-
nione w latach 2001-2006. PAP 

Przywódca sekty skazany na 33 lata więzienia 
KOREA POŁUDNIOWA

81-letni przywódca sekty Jezus 
Gwiazda Poranna (JMS) 
Dzong Mjong Soka został ska-
zany przez sąd w Korei Płd. 
na 33 lata więzienia. Mężczy-
znę uznano za winnego napa-
ści seksualnych na 16 wy-
znawczyń, które zmanipulo-
wał, ogłaszając się Mesjaszem.

oprac. Anna Nagel
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Ćwiczenia Keen Sword 27 
rozpoczęły się w poniedziałek 
19 października

Duchowny zmarł pomimo udzielo-
nej pomocy. Władze badają, czy 
winna była wadliwa instalacja, czy 
awaria konstrukcyjna, która spowo-
dowała upadek krzyża. 

Wypadek został zarejestrowany, 
gdyż msza była transmitowana on-
line. Nagranie pokazuje, jak kon-
strukcja przechyla się do przodu, 
po czym z impetem uderza w głowę 
księdza. Wierni pospieszyli du-
chownemu z pomocą, jednak du-
chowny zginął na miejscu. 

Do tej wstrząsającej tragedii do-
szło w kościele w ekwadorskim 
mieście portowym Guayaquil. 
W oświadczeniu napisano: „Infor-
mujemy, że nasz umiłowany ojciec 
Patricio Alfredo Sanchez Molinari, 
proboszcz parafii pod wezwaniem 
Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
w wikariacie centralnym, odszedł 
do domu Ojca, aby cieszyć się Jego 
obecnością i chwałą”. 

Donosząca o uruchomionym 
dochodzeniu stacja TV Equador 
przekazała, że ofiarą tragicznego 
wypadku jest 53-letni ksiądz Patri-
cio Alfredo Sanchez Molinari. 

Patricio należał do Zgromadze-
nia Najświętszego Odkupiciela. 
Zgromadzenie to, założone we 
Włoszech w 1732 roku, liczy dziś ty-
siące członków posługujących 
w ponad 100 krajach na całym 
świecie.

Krzyż spadł na księdza w czasie 
mszy świętej. Duchowny nie przeżył 

EKWADOR 

Ekwadorskie służby policyjne 
uruchomiły w niedzielę śledz-
two po tragicznym wypadku 
podczas mszy św. w mieście 
Guayaquil, na zachodzie kra-
ju, w trakcie której na księdza 
spadł duży drewniany krzyż.

Kazimierz Sikorski
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Nowa kolekcja kubków „Sztuka 
na wynos” budzi spore zaintereso-
wanie na stacjach Orlenu w całej 
Polsce. Firma przekonuje jednak, że 
nie chodzi wyłącznie o aspekt ko-
mercyjny. Ma ambicję przybliżać 
sztukę odbiorcom i włączać ją w co-
dzienne życie Polaków. 

Kubki z rekonstrukcjami 
sztuki są dostępne w Stop 
Café na stacjach Orlen. 
W którym z pięciu obrazów 
najlepiej smakuje kawa? 
Oferta nowych papierowych kub-
ków z rekonstrukcjami dzieł sztuki 
pojawiła się na stacjach Orlen 
pod koniec września z okazji Dnia 
Kawy obchodzonego 29 września. 
Zostały przygotowane we współ-
pracy z fundacją Orlen Art & 
Science. Łącznie dostępnych jest 5 
wzorów: 
a Jean-Étienne Liotard, Dama 

w tureckim stroju z wachlarzem, 
1738–1771, Muzeum Łazienki 
Królewskie; 

a Józef Chełmoński, Babie lato, 
1875, Muzeum Narodowe 
w Warszawie; 

a Jan Matejko, Stańczyk, 1862, 
Muzeum Narodowe w Warsza-
wie; 

a Jan Matejko, Konstytucja 3 maja 
1791 roku, 1891, Zamek Królew-
ski w Warszawie; 

a  Marek Włodarski, Odjeżdża-
jący okręt, 1948, Muzeum Histo-
rii Żydów Polskich POLIN. 
Każdy z tych obrazów jest szcze-

gólnie ważny dla polskiego dzie-
dzictwa kulturowego, dotykając 
różnych jego aspektów. W pierw-
szym odruchu uwagę przykuwa 
różnorodność kompozycji. O ile 
twórczość Jana Matejki czy Józefa 
Chełmońskiego wydaje się oczywi-
stym wyborem, o tyle obraz Lio-
tarda „Dama w tureckim stroju 
z wachlarzem” może rodzić pyta-
nia. Warto jednak pamiętać, że to 
dzieło znajdowało się już w kolek-
cji króla Stanisława Augusta. Kawa 
smakuje jednak zupełnie inaczej 
z kubka z melancholijnym Stańczy-
kiem niż w towarzystwie sielskiego 
„Babiego lata”. 

Kubki spotkały się 
z pozytywnym odbiorem ze 
strony większości 
internautów i klientów 
Inicjatywa spotkała się z pozytyw-
nym odbiorem w internecie. 

– Od początku obserwujemy bar-
dzo duże zainteresowanie inicja-
tywą, co szczególnie widać w me-
diach społecznościowych. Pojawia 
się wiele spontanicznych, całkowi-
cie organicznych publikacji, zdjęć, 
oznaczeń i komentarzy, a część ma-
teriałów osiąga naprawdę duże za-
sięgi. Odbiorcy chętnie publikują 
zdjęcia kubków i dzielą się swoimi 
wrażeniami z projektu. W jego pro-
mocję włączają się również nasi am-
basadorzy oraz instytucje kultury. 
To pokazuje, że udało nam się stwo-
rzyć inicjatywę, która łączy różne 
środowiska i angażuje odbiorców 
znacznie szerzej niż tylko w mo-
mencie zakupu kawy – komentuje 
Orlen. 

Pozytywne komentarze można 
łatwo znaleźć między innymi 
na stronach fanpage na Facebooku, 
poświęconych zróżnicowanej tema-
tyce, takich jak poświęcony historii 
„Tajne Stowarzyszenie Jawnych 

Przeciwników Barokizowania Bu-
dowli Gotyckich” (104 tys. obserwu-
jących) lub poświęcona architektu-
rze strona BRYŁA (79 000 obser-
wujących), a nawet na oficjalnym 
profilu klubu Wisła Płock na Face-
booku. 

Dodatkowym aspektem szerze-
nia kultury, który wynika z tego pro-
jektu, jest fakt, że akcja prowokuje 
do refleksji i dyskusji, nie tylko wśród 
koneserów, ale także osoby na co 
dzień niezainteresowane sztuką. 
Decydując się na zakup kawy na sta-
cjach paliw, a przynajmniej w sytu-
acjach, kiedy wykaże się minimum 
zainteresowania designem pro-
duktu, można oczekiwać sponta-
nicznego rozpoczęcia rozmowy 
na ten temat zarówno z pracowni-
kami, jak i innymi klientami. Spra-
wia to wrażenie, jakby niemal wszy-
scy chwalili inicjatywę, jednak czę-
sto pada również argument doty-
czący stosunkowo wąskiego wyboru 
modeli oraz ich ograniczonej do-
stępności na danej stacji. Dostępny 
jest głównie wzór, który został wy-
łożony w ramach otwartego „rę-
kawa” kubków, jeśli zaś chciałoby 
się spożyć napój w innym ento-

urage’u, należy już wyruszyć na po-
szukiwania. Zaobserwowano rów-
nież problem, że plastikowe 
wieczko zdaje się gorzej na nich 
trzymać niż na klasycznych kub-
kach, co może być problemem 
przy piciu w trasie. Wiele jednak 
może wynikać z umiejętności jego 
mocowania. Pozostaje jednak ocze-
kiwać, czy w przyszłości Orlen wy-
kona kolejny krok i nie tylko rozsze-
rzy gamę dostępnych wzorów, ale 
także wprowadzi je w formie kub-
ków wielorazowych, co otworzyłoby 
drzwi potencjalnym kolekcjonerom. 

Orlen ma ambicję stać się 
mecenasem sztuki. Firma 
chce, by ta przeniknęła 
do naszego codziennego 
życia 
Firma od dawna wspiera aktywno-
ści kulturalne, ostatnio intensyfiku-
jąc te działania. W tym roku po raz 
pierwszy objęła patronatem między 
innymi doroczny Piknik Country 
w Mrągowie. 

Orlen nie zamierza jednak 
na tym zaprzestać: 

– Mecenat kultury rozumiemy 
szerzej niż tylko jako finansowa-

nie wydarzeń czy instytucji. 
Chcemy również szukać nowych 
możliwości przybliżania sztuki od-
biorom i włączania jej w co-
dzienne życie. Stąd pomysł, aby 
wykorzystać rytuał picia kawy 
na wynos i zamienić kubki Stop 
Café w małe galerie sztuki. Dzięki 
temu dzieła z kolekcji instytucji 
kultury, których jesteśmy mecena-
sem, mogą docierać do odbiorców 
w zupełnie nowych, często nie-
oczywistych okolicznościach. 

Czy kawa z kubka ze sztuką 
rzeczywiście smakuje 
lepiej? 
Synestezja smaku i wzroku to kwe-
stia indywidualna, ale Orlen nie 
ukrywa, że za projektem stoją za-
równo ambicje popularyzowania 
sztuki, jak i kwestie biznesowe. 
Firma liczy, że połączenie co-
dziennego rytuału z reproduk-
cjami znanych dzieł zainteresuje 
klientów ofertą Stop Café, 
a przy okazji skieruje ich uwagę 
na polskie dziedzictwo kulturowe. 

– Projekt ma również swój wy-
miar biznesowy. Zależy nam, aby 
oferta Stop Cafe była atrakcyjna 
dla klientów, a jednocześnie 
chcemy wykorzystywać skalę 
działalności ORLEN do realizacji 
naszych celów związanych z popu-
laryzacją kultury i zwiększaniem 
jej dostępności. Na tym polega siła 
tego pomysłu – łączymy popularny 
produkt z promocją polskiego 
dziedzictwa kulturowego, spra-
wiając, że sztuka wychodzi poza 
mury muzeów i staje się częścią 
naszej codzienności – komentuje 
Orlen. 

Trudno oczekiwać, że papie-
rowy kubek zastąpi wizytę w mu-
zeum. Może jednak sprawić, że re-
produkcje dzieł, które zwykle oglą-
damy na wystawach lub w pod-
ręcznikach, trafią do znacznie 
szerszego grona odbiorców, także 
tych, którzy na co dzień nie szu-
kają kontaktu ze sztuką. A gdy już 
go znajdą, poczucie solidarności 
zmęczonego kierowcy z boleją-
cym stańczykiem może wywołać 
znacznie głębszą więź niż w przy-
padku przelotnego zaobserwowa-
nia dzieła na ścianie muzeum.

Polują na kubki z kawą na stacjach Orlenu. 
Wszystko przez Matejkę i Stańczyka
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Akcja „sztuka na wynos” ma na celu popularyzację sztuki poprzez sprzedaż na stacjach benzynowych 
gorących napojów w papierowych kubkach z reprodukcjami znanych dzieł. Orlen aspiruje do zostania 
mecenasem sztuki

Czy szybka kawa w trasie może być okazją do kontemplacji dziedzictwa kulturowego? To znacznie bardziej 
prawdopodobne od czasu, gdy sztuka zawitała pod wiaty stacji paliw i między dystrybutory.

Magdalena Desperak-Kołek
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W tych niepewnych czasach ciężko 
jednak coś zaplanować. Nie należy 
jednak popadać w defetyzm, coraz 
więcej przedsiębiorców dostrzega, że 
konkurencyjność buduje się nie tylko 
skalą działalności, ale też efektywno-
ścią i elastycznością. Czego obawiają 
się przedsiębiorcy, a co napawa ich 
optymizmem? 

Głównym problemem 
przedsiębiorców jest rosnąca 
presja kosztowa 
Rosnące ceny paliw wyraźnie poka-
zują, jak szybko wydarzenia geopoli-
tyczne przekładają się na codzienne 
koszty. Planując budżety na 2027 r., 
trzeba uwzględniać nie tylko znane 
już koszty, lecz także rezerwę na gwał-
towne zmiany rynkowe. 

– Przyszły rok będzie wymagał, by 
bez względu na skalę działalności 
jeszcze bardziej uważać na zarządza-
nie kosztami. Pogodzenie wcześniej 
zaplanowanych wydatków ze zmie-
niającym się otoczeniem bizneso-
wym nie jest łatwe. Istotne znaczenie 
w planowaniu budżetów będzie 
miało pozostawienie przestrzeni 
na „nieprzewidziane okoliczności”. 
W obecnych warunkach coraz waż-
niejsze staje się nie samo ogranicza-
nie kosztów, ale świadome i trafne de-
cydowanie, w które aktywności warto 
inwestować – tłumaczy Wojciech Sie-
mień, dyrektor Hotel Aurora Wellness 
& Spa w Międzyzdrojach. 

Dodaje, że jednym z największych 
wyzwań pozostaną koszty pracy: – 
Szczególnie w sektorach usługowych, 
gdzie dostępność wykwalifikowanych 
pracowników jest już dzisiaj bardzo 
ograniczona, a jakość obsługi bezpo-
średnio wpływa na konkurencyjność 
firmy. Znaczenia nabierze zbilanso-
wanie rosnących oczekiwań pracow-
ników z utrzymaniem rentowności. 
W sektorze HoReCa jest to szczegól-
nie widoczne, ponieważ doświadczeń 
gości nie da się sprowadzić wyłącznie 
do procedur i technologii – mówi Woj-
ciech Siemień. 

Jak pogodzić budżetowanie 
ze skrajnie niepewną 
przyszłością? Rosnące ceny 
energii zagrażają 
wypracowanym przez lata 
modelom biznesowym 
Wspomniana kompetencja do reago-
wania na zmiany będzie niezbędna, 
ponieważ 2027 rok raczej nie da wy-
tchnienia po maratonie niepewności, 
z którym boryka się gospodarka. 

Można by rzec, że firmy ostrożnie po-
dążają tam, gdzie nie dotarł jeszcze 
nikt. 

– Jednym z największych wyzwań 
w 2027 r. będzie niepewność w pro-
gnozowaniu przychodów. Choć pro-
gnozy makroekonomiczne mogą 
wskazywać na dalszy wzrost gospo-
darczy, nie oznacza to, że wszystkie 
branże odczują go w takim samym 
stopniu – komentuje Nina Batusie-
wicz, założycielka marki Yaminah 
Dance Art. 

– Zmienność popytu i ostrożniej-
sze decyzje zakupowe klientów oraz 
rosnąca presja cenowa sprawiają, że 
planowanie sprzedaży staje się coraz 
bardziej wymagające. Kluczowe bę-
dzie tworzenie realistycznych pro-
gnoz finansowych, regularne aktuali-
zowanie założeń budżetowych oraz 
przygotowywanie alternatywnych 
scenariuszy. Firmy, które chcą się roz-
wijać muszą nauczyć się elastycznie 
reagować na zmiany rynkowe – 
uważa Nina Batusiewicz. 

To właśnie elastyczność oraz zdol-
ność do adaptacji w czasie rzeczywi-
stym są obecnie priorytetami przy pla-
nowaniu finansów przedsiębiorstwa. 
Niepewność stanowi wyzwanie 
szczególnie dla rodzinnych przedsię-
biorstw, które nie dysponują zaple-
czem finansowym wielkich korpora-
cji. 

Daniel Szymura, zarządzający ro-
dzinną siecią piekarni „Piekarnia Cu-
kiernia Erwin Szymura” tłumaczy: 

– Największe obawy budzą we 
mnie niestabilne ceny paliw, energii 
i surowców, a także stale rosnące 
koszty zatrudnienia. W branży piekar-
niczo-cukierniczej odczuwamy to 

szczególnie mocno, ponieważ pro-
dukcja jest energochłonna, wymaga 
dużego nakładu pracy, a codzienna 
dystrybucja generuje znaczne koszty 
transportu. Nie jesteśmy w stanie bez 
końca przenosić kosztów na klientów. 
Widzimy, że konsumenci coraz uważ-
niej oglądają każdą złotówkę, a cena 
staje się dla wielu osób ważniejsza niż 
jakość produktu. 

– Niepokoi mnie też brak przewi-
dywalności. Przedsiębiorca powinien 
móc planować inwestycje, rozwój i za-
trudnienie z kilkuletnim wyprzedze-
niem. Tymczasem coraz częściej za-
miast myśleć o rozwoju, musi skupiać 
się na utrzymaniu rentowności i za-
bezpieczeniu bieżącej działalności – 
komentuje Daniel Szymura. 

Na dłuższą metę pozostaje liczyć 
na normalizację cen nośników energii 
i rozładowanie napięć na Bliskim 
Wschodzie, które spowodowały ich 
zwyżkę. Do tego czasu wiele MŚP 
funkcjonuje w „trybie przetrwania”. 

Przemysł coraz mniej 
pesymistycznie podchodzi 
do przyszłości 
W niepewnym krajobrazie bizneso-
wym pojawia się iskierka nadziei. 
O kondycji gospodarki najwcześniej 
mówią zbierane w trakcie miesiąca 
badania ankietowe pojawiające się 
na długo przed statystykami produk-
cji czy PKB. Wskaźnik PMI (Purcha-
sing Manager Index) informuje o za-
mówieniach, produkcji i zapasach 
w przemyśle. Wartość 50 oznacza zu-
pełnie neutralną ocenę, ani wzrost, 
ani kontrakcję. 

W Polsce po znaczącym pogorsze-
niu do 44,80 w czerwcu b.r. wskaźnik 

powoli wraca do homeostazy. We 
wrześniu wynosił już 49, zatem spa-
dek aktywności przemysłowej jest już 
nieznaczny. Przedsiębiorstwa powoli 
przezwyciężają pesymizm, budżety 
będą jednak w większości przypad-
ków stawiać raczej na stabilizację niż 
na ambitne plany rozwoju. 

Czasem warto ponieść koszt. 
Przedsiębiorstwa muszą ująć 
w budżecie inwestycje 
w technologię, aby nie 
pozostać w tyle 
Jesteśmy w trakcie szybkiej transfor-
macji technologicznej, która może 
jeszcze bardziej przyspieszyć. Cho-
ciaż AI nie zastępuje na razie miejsc 
pracy, przejmuje coraz szerszy zakres 
zadań pod ludzką kuratelą. Polskie 
przedsiębiorstwa adaptują się do no-
wej rzeczywistości. Nie wystarczy jed-
nak po prostu magicznie „włączyć” 
AI. 

Jego sukces w firmie zależy od in-
westycji w ten obszar, digitalizacji po-
zyskiwania danych, zarządzania za-
sobami przedsiębiorstwa oraz zmiany 
kultury organizacyjnej. Rozwój tech-
nologiczny ma również bardziej ma-
terialny wymiar. Zmienia sposób 
działania logistyki i przemysłu, firmy 
operujące w tym segmencie przygo-
towują się do dalszych inwestycji. 

– Budownictwo specjalistyczne 
zawsze było wymagającą branżą. 
Jednak właśnie po to budujemy do-
świadczenie i kompetencje, aby sku-
tecznie odpowiadać na kolejne wy-
zwania, a zmiany na rynku postrze-
gamy przede wszystkim jako szansę 
na rozwój. Dobrym przykładem jest 
nasza marka Fibre Robotics, odpo-

wiadająca na rosnące wymagania au-
tomatyzacji magazynów. Posadzka 
przemysłowa staje się elementem in-
frastruktury robotycznej, gdzie pre-
cyzja wykonania, równość po-
wierzchni i jakość dylatacji bezpo-
średnio wpływają na wydajność ca-
łego systemu. Mamy za sobą kon-
kretne realizacje, rozwijamy kompe-
tencje zespołu i inwestujemy w park 
technologiczny. Dlatego budżet 
na 2027 rok planujemy z optymi-
zmem, koncentrując się na wykorzy-
staniu nowych możliwości rynko-
wych, a nie wyłącznie na zabezpie-
czaniu się przed ryzykiem – komen-
tuje Tomasz Czechowski, Chief Fi-
nancial Officer w Fibre System. 

Być może sposobem na wydosta-
nie się z pętli niepewności jest właśnie 
skupienie się na rozwoju i poczekanie 
aż inwestycje zaczną procentować. 
Nie każde przedsiębiorstwo ma jed-
nak taką możliwość z uwagi na spe-
cyfikę prowadzonej działalności lub 
posiadany kapitał. 

Pomimo niepewności, polskie 
przedsiębiorstwa wejdą 
w 2027 rok z umiarkowanym 
optymizmem 
Nadchodzący rok nie zapowiada się 
jako czas łatwych decyzji, jednak co-
raz więcej przedsiębiorców dostrzega, 
że odpowiedzią na niepewność nie 
musi być wyłącznie ograniczanie wy-
datków. 

– W kwestii rentowności w 2027 
roku, należy zachować realizm, ale nie 
pesymizm. Utrzymanie dotychcza-
sowych lub zbliżonych marż niewąt-
pliwie będzie wyzwaniem. Tym bar-
dziej, większego znaczenia nabierze 
efektywność operacyjna, przemy-
ślane inwestycje i umiejętność uza-
sadnienia cen oferowanych klientom. 
Przedsiębiorcy, którzy połączą mądrą 
kontrolę kosztów z inwestowaniem 
w ludzi, technologię i poprawę jako-
ści, będą mieli szansę nie tylko utrzy-
mać rentowność, ale również wyko-
rzystać nadchodzące wyzwania jako 
bodziec rozwoju – podsumowuje 
Wojciech Siemień, dyrektor Hotel Au-
rora Wellness & Spa w Międzyzdro-
jach. 

Ostatecznie o powodzeniu firm 
w 2027 roku zdecyduje zdolność 
do zachowania równowagi między 
bezpieczeństwem finansowym a go-
towością do działania. Budżet powi-
nien chronić płynność i marżę, ale nie 
może całkowicie blokować inwesty-
cji, które pozwolą organizacji lepiej od-
powiadać na potrzeby klientów oraz 
zmiany zachodzące na rynku.

Niepewność nie odpuszcza, ale firmy widzą 
szansę. Właśnie planują budżety na 2027 rok
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Rozwój technologiczny zmienia sposób działania logistyki i przemysłu

Każda branża ma własną specyfikę, potrzeby i rytm działania, ale wszystkie firmy łączy jedna kwestia: budżet musi 
się zgadzać. Planowanie wydatków na przyszły rok to przełomowy moment.

Magdalena Desperak-Kołek

FIRMA
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W 15. edycji Europejskiego 
Forum Nowych Idei wzięło 
udział 2178 osób, w tym 299 
dziennikarzy i przedstawi-
cieli mediów oraz 415 paneli-
stów, prelegentów i modera-
torów. W programie znalazło 
się 117 różnych wydarzeń 
w ramach czterech głównych 
ścieżek tematycznych: Nasz 
Nowy Świat, Nasza Nowa 
Europa, Nasza Nowa Polska 
i Nasz Nowy Człowiek.

Przedstawiciele biznesu, cha-
ryzmatyczni mówcy, liderzy 
i decydenci oraz autorytety 
ze świata kultury i nauki pod-
czas wydarzeń, paneli, spot-
kań otwartych, kontrapunk-
tów czy nocnych rozmów 
debatowali o najważniejszych 
wyzwaniach dla biznesu 
i społeczeństw w zmieniają-
cym się świecie, o globalnych 
trendach oraz o przyszłym 
kształcie Unii.

Europa musi stawiać 
na bezpieczeństwo
W dyskusjach dominowa-
ły kwestie bezpieczeństwa 
w różnych wymiarach. Zwra-
cano uwagę na konieczność 
wzmocnienia pozycji Europy. 
Za pytaniem o europejską 
samowystarczalność kryje 
się trudny wybór: płacić dziś, 
czy ryzykować znacznie wyż-
szą cenę jutro. 

– Wolę brać kredyt dzi-
siaj, niż żeby ktoś musiał pła-
cić własną krwią za kilka lat 
– mówił o SAFE wicepremier 
i szef MON Władysław Kosi-
niak-Kamysz. Zapowiedział 
dalszą pomoc wojskową dla 
Ukrainy i przegląd zamówień 
polskiej armii. Wśród najpil-
niejszych potrzeb wicepre-
mier wymienił drony, syste-
my antydronowe i sztuczną 
inteligencję. 

Sam sprzęt nie wystar-
czy, jeśli sojusznicze wojska 
utkną na granicach.

– Unia Europejska budu-
je wojskowe Schengen – mó-
wił europoseł Michał Szczer-
ba. Negocjowane przepisy 
mają usuwać administracyj-
ne bariery w przemieszcza-
niu żołnierzy i sprzętu.

– Odporność, zdolność 
do obrony buduje się w ca-
łym społeczeństwie – prze-
konywał Mieczysław Struk, 
marszałek województwa 
pomorskiego. 

Energia przyszłości
Europa musi przygotować się 
również na kryzysy energe-
tyczne. Niepewna i zmienna 
globalna architektura ener-
getyczno-surowcowa wymu-
sza dywersyfikację i inwesty-
cje w nowe technologie, aby 

zwiększyć odporność państw 
i firm.  

Partner ThinkTank Le-
szek Wroński zauważył, 
że przespaliśmy zbyt wiele, 
nic nie robiąc, przespaliśmy 
dobre momenty na budo-
wanie odporności i to trwa-
ło zbyt długo. Według niego 
transformacja energetycz-
na powinna przebiegać 
sprawniej. Dodał również, 
że w przyszłości w zmniej-
szeniu podatności na kryzysy 
mogą nam pomóc odnawial-
ne źródła energii.

Na krajowym podwórku 
transformacja sektora elek-
troenergetycznego wymaga 
ścisłej koordynacji działań 
w obszarze regulacji, techno-
logii i finansowania, a także 
ich spójności z celami Unii 
Europejskiej. 

– Równolegle z rozwojem 
OZE konieczne jest zapewnie-
nie bezpieczeństwa dostaw, 
zwiększenie elastyczności 
systemu, modernizacja sieci 
oraz stworzenie przewidywal-
nych warunków dla inwesto-
rów. Jednym z kluczowych 
wyzwań pozostaje niedosta-
teczna elastyczność systemu, 
która przekłada się również 
na poziom cen energii. Prob-
lemem jest przede wszyst-
kim niedopasowanie zmien-
nej produkcji energii z OZE 
do bieżącego zapotrzebowa-
nia. Dzisiaj produkcja energii 
odnawialnej nie jest proble-
mem, bo przekroczyliśmy 50 
proc. mocy zainstalowanych 
w OZE – powiedziała Magda-
lena Kamińska, prezes zarzą-
du Energi SA.

Europejska 
konkurencyjność
Europa chce i musi konku-
rować z resztą świata. Nie 
dokona się to bez przed-
siębiorców. Ci potrzebują 

deregulacji prawa unijne-
go, ochrony własnego ryn-
ku i przewidywalnej polityki 
energetycznej.

Wiceprezydent MEDEF 
– Ruchu Przedsiębiorstw 
Francji – Fabrice Le Saché 
zwrócił uwagę, że całej winy 
za problemy państw unijnych 
nie można zrzucić na Bruk-
selę. Powiedział, że czasem 
to samo unijne prawo jest im-
plementowane w niektórych 
krajach lepiej, a w innych 
gorzej. Nie zmienia to faktu, 
że unijne regulacje są proble-
mem, z którym musi się mie-
rzyć europejski przemysł.

Prezydent Rumuńskiej 
Konfederacji Pracodawców 
Concordia Dan Şucu powie-
dział, że europejskie gospo-
darki mogą ze sobą konkuro-
wać, a jednocześnie tworzyć 
wspólny rynek. Podkreślił, 
że spójność i konkurencyj-
ność się nie wykluczają, lecz 
są ze sobą powiązane. 

Prezydent Konfederacji 
Lewiatan Marek Górski mówił 
o konieczności deregulowa-
nia unijnej gospodarki, zwra-
cając jednocześnie uwagę 
na to, jak duży problem mają 
z tym urzędnicy w Brukseli. 
Powiedział, że Europa na-
wet nie chce używać słowa 
„deregulacja”, zastępując je 

określeniem „upraszczanie”. 
Dodał, że prośba o deregula-
cję wprawia przedstawicieli 
Unii w zakłopotanie.

Deklaracja Sopocka
„Żyjemy w czasach przełomu 
epok, co rodzi wiele poważ-
nych wyzwań. Wojny, zmie-
niający się układ sił między 
mocarstwami, transformacja 
energetyczna i rozwój sztucz-
nej inteligencji na nowo 
definiują warunki prowa-
dzenia biznesu, funkcjono-
wania społeczeństw i państw. 
W tym trudnym momencie 
my, uczestnicy Europejskie-
go Forum Nowych Idei 2026, 
przedstawiamy najważniej-
sze rekomendacje dotyczące 
przyszłości Europy, w tym 
Polski – naszego bezpieczeń-
stwa, gospodarki i jej konku-
rencyjności.” – czytamy we 
wstępie do Deklaracji Sopo-
ckiej przyjętej na zakończe-
nie Europejskiego Forum No-
wych Idei. Uczestnicy EFNI 
zaapelowali w niej do polskie-
go rządu, parlamentu i Ko-
misji Europejskiej o podjęcie 
działań na rzecz wzmocnie-
nia bezpieczeństwa, konku-
rencyjności i odporności Pol-
ski oraz całej Europy.

Dr Henryka Bochniarz, 
przewodnicząca Rady Pro-

gramowej EFNI, omawiając 
najważniejsze punkty Dekla-
racji Sopockiej stwierdziła, 
że doświadczenie transfor-
macyjne i pozycja szóstej 
gospodarki UE nakładają 
na Polskę szczególną odpo-
wiedzialność za przyszłość 
Unii Europejskiej. Dotyczy 
to rządu, społeczeństwa 
obywatelskiego i środowisk 
gospodarczych.  

– Polska jest gotowa 
dzielić tę odpowiedzialność 
z innymi państwami – doda-
ła Henryka Bochniarz. – Pol-
ska ma do odegrania unikal-
ną rolę w dyskusji na temat 
przyszłości Europy. Nasze 
doświadczenie transforma-
cyjne, fakt, że jesteśmy szó-
stą gospodarką UE nakłada 
na nas, na rząd, społeczeń-
stwo obywatelskie, środowi-
ska gospodarcze szczególną 
odpowiedzialność za przy-
szły kształt Unii Europej-
skiej. Polska jest gotowa, aby 
współdzielić tę odpowiedzial-
ność z innymi krajami człon-
kowskimi UE.

W deklaracji postulowa-
na jest m.in. większa inte-
gracja UE dla skutecznego 
kształtowania nowego po-
rządku globalnego. Rosną-
ca rola Chin, Indii i innych 
państw Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej powinna być istot-
nym elementem w określe-
niu nowej, partnerskiej po-
zycji UE wobec krajów, tzw. 
Globalnego Południa. Pol-
ska i Europa powinny nadal 
wspierać Ukrainę w walce 
z rosyjską agresją oraz już 
teraz przygotowywać się 
do powojennej odbudowy 
tego kraju. Konsekwentne 
wspólne stanowisko UE wo-
bec agresywnych działań 
Rosji jest ważnym elemen-
tem bezpieczeństwa Ukrai-
ny i Europy. Wobec rosnącej 
presji ze strony Chin potrzeb-
ne są zdecydowane działania 
ochronne, zwłaszcza w ta-
kich sektorach, jak: motory-
zacja, stal i wyroby stalowe, 
chemia, fotowoltaika, bate-
rie, AGD, produkcja cemen-
tu i mebli, farmacja. Europa 
potrzebuje uczciwych i rów-
nych warunków konkurencji, 
skutecznych instrumentów 
ochrony rynku przed nie-
uczciwymi praktykami. Euro-
pa powinna konsekwentnie 
wzmacniać swoje zdolności 
obronne poprzez zwiększenie 
i lepsze wykorzystanie wy-
datków na obronność, roz-
wój europejskiego przemysłu 
obronnego oraz budowanie 
odporności strategicznej 
kontynentu. Wzrost gospo-
darczy Europy powinien być 
oparty na innowacjach i wy-

sokiej produktywności. Roz-
wój technologii cyfrowych i AI 
powinien być priorytetem. 
Polska potrzebuje przyspie-
szenia transformacji energe-
tycznej i długoterminowego 
planu rozwoju energetyki 
opartego na takiej struktu-
rze źródeł energii, która za-
pewni minimalne obciążenie 
dla środowiska.  Uczestnicy 
apelują także o zwiększe-
nie nakładów na badania 
i twórczość, zapewnienie 
stabilnych warunków rozwo-
ju instytucjom naukowym 
i kulturalnym oraz wspieranie 
międzynarodowej współpra-
cy. Potrzebne są także syste-
matyczne działania zwięk-
szające obecność polskich 
osiągnięć naukowych oraz fil-
mu, muzyki, literatury i sztuki 
za granicą.  

Nagrodę Lewiatana im. 
Andrzeja Wierzbickiego
Poznaliśmy także laureatów 
tegorocznych Nagród Konfe-
deracji Lewiatan, które zosta-
ły wręczone w czasie Europej-
skiego Forum Nowych Idei.

Nagrodę Lewiatana im. 
Andrzeja Wierzbickiego dla 
przedsiębiorcy zasłużone-
go dla rozwoju firm mikro, 
małych i średnich otrzymał 
Ryszard Tomaszewski, prezes 
zarządu kompleksu Dworzy-
sko w Szczawnie-Zdroju. 

Nagroda im. Andrzeja 
Wierzbickiego dla dużego 
przedsiębiorcy trafiła w ręce 
Piotra Krupy, założyciela 
i prezesa Grupy KRUK. To na-
groda dla przedsiębiorców, 
którzy nadają styl polskiej 
przedsiębiorczości, kontynu-
ując jej najlepsze tradycje. 

Nagrodę im. Władysława 
Grabskiego dla wyróżniającej 
się osobistości życia publicz-
nego przyznano Markusowi 
Beyrerowi, dyrektorowi ge-
neralnemu BusinessEurope 
od 2013 roku.

Nagroda za odważne 
myślenie, wręczana przez 
Konfederację Lewiatan i Fun-
dację na Rzecz Myślenia im. 
Barbary Skargi, powędro-
wała do Małgorzaty Chmie-
lewskiej, społeczniczki, 
przełożonej Fundacji Domy 
Wspólnoty Chleba Życia, za-
łożycielki jedenastu domów 
dla osób bezdomnych i cho-
rych w Polsce. 

Zarząd Konfederacji Le-
wiatan przyznał też nagrodę 
specjalną Januszowi Stein-
hoffowi, wicepremierowi i mi-
nistrowi gospodarki w rzą-
dzie Jerzego Buzka, jednemu 
z tych polityków, którzy po-
trafili przekładać przekona-
nia na konkretne decyzje do-
tyczące przyszłości Polski. 

Deklaracja Sopocka zakończyła EFNI 2026,  
trzy dni obrad nad wyzwaniami współczesności
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– Kluczem było przeprowadzenie 
negocjacji, które rozpoczęły się 
w listopadzie i zakończyły 13 lu-

tego porozumieniem dostosowu-
jącym koszty pracy do aktualnych 
możliwości finansowych spółki. 
Zostało ono poprzedzone referen-
dum przeprowadzonym wśród 
pracowników. Ponad 90 proc. 
opowiedziało się za głęboką re-
strukturyzacją – mówił. 

– Wyjście z tego kryzysu, który 
jest globalny, wynika między in-
nymi z gigantycznego spadku cen 
koksu. To spadek o ponad 30 proc. 
Konkurujemy ze światem, w któ-
rym ten węgiel często jest wytwa-
rzany przy niższych kosztach – 
wskazywał. 

Dodatkowym problemem pozo-
stają coraz trudniejsze warunki wy-
dobycia. 

– Dzisiaj fedrujemy poniżej ty-
siąca metrów. Każdy kolejny rok wy-
dobycia wiąże się z zejściem do po-
kładów coraz niższych i wszystkie 
zagrożenia wynikające z tej ciężkiej 
pracy niestety są obecne – podkre-
ślał. 

Przy okazji wspomniał o zagro-
żeniach, które ograniczają możliwo-
ści eksploatacji złóż. 

– We wrześniu ubiegłego roku 
w kopalni Zofiówka wybuchł pożar, 
który zamknął część pracy. Dwa ty-

godnie temu sytuacja była bliska po-
wtórzeniu w Jastrzębiu. Dzisiaj ta-
kich odizolowanych obszarów jest 
w Jastrzębskiej Spółce Węglowej 
dwanaście. Każda z nich to miliardy 
złotych pod ziemią – zaznaczył. 

Wiceminister zwracał uwagę, że 
transformacja sektora postępuje, ale 
odbywa się przy wykorzystaniu me-
chanizmów osłonowych dla pra-
cowników. 

– 1 stycznia weszła w życie nowe-
lizacja ustawy o funkcjonowaniu 
górnictwa węgla kamiennego. To 
niezmiernie ważna ustawa, która 
umożliwiła finansowanie likwidacji 
zakładów górniczych, napraw szkód 
górniczych oraz wypłacanie świad-
czeń osłonowych – mówił. 

– Do dzisiaj w sektorze górnictwa 
węgla kamiennego, w spółkach 
PGG, PKW, JSW i Węglokoks Kraj, 

skorzystało z tych rozwiązań blisko 
6,8 tys. osób – podkreślał. 

Zdaniem Wrony, liczba ta jesz-
cze wzrośnie. 

– Mam nadzieję, że skończy się 
liczbą 7,2 tys. osób na koniec roku. 
To historyczna rzecz, bo jest to około 
10 proc. zatrudnionych – zapowie-
dział. 

Jak przypomniał, obecnie 
w górnictwie zatrudnionych jest 
62,6 tys. osób. W samym JSW ze 
świadczeń osłonowych skorzy-
stało już 2,8 tys. pracowników, na-
tomiast w Polskiej Grupie Górni-
czej około 3,5 tys. Jednocześnie, 
mimo spadku zatrudnienia, pro-
dukcja nie maleje. 

– Wydobyliśmy ponad 1,2 mln 
ton węgla więcej niż rok wcześniej, 
z czego w samym PGG jest to milion 
ton – mówił.

Strefa Biznesu: Jakie ma pani 
prognozy dotyczące rynku 
pracy w przyszłym roku? Czy 
firmy będą zwiększać zatrud-
nienie? 
Karolina Serwańska ekspertka 

ds. HR, headhunterka executive se-
arch: Przez ostatnie lata o rynku 
pracy mówiliśmy głównie przez 
pryzmat niedoboru pracowników, 
rosnących wynagrodzeń i walki 
o kandydatów. W 2027 roku najcie-
kawsza zmiana może jednak doty-
czyć czegoś innego – sposobu, 
w jaki firmy będą przeliczać rozwój 
biznesu na liczbę potrzebnych pra-
cowników. Nie spodziewam się ani 
gwałtownego załamania zatrudnie-
nia, ani wielkiej fali zwolnień. Z per-
spektywy HR i executive search wi-
dzę natomiast coraz większą 
ostrożność w podejmowaniu decy-
zji o tworzeniu nowych etatów. 
Firmy znacznie dokładniej anali-
zują, ilu ludzi rzeczywiście potrze-
bują do osiągnięcia określonego 
wyniku. Technologia, AI, automa-
tyzacja i presja na produktywność 
sprawiają, że wzrost biznesu nie 
musi już oznaczać proporcjonal-
nego wzrostu zatrudnienia. Przez 
lata rozwój firmy niemal automa-
tycznie oznaczał wzrost zatrudnie-
nia. W 2027 roku te dwie rzeczy 
mogą zacząć się wyraźnie rozcho-
dzić – firma będzie mogła rosnąć, 
podczas gdy liczba jej pracowników 
pozostanie na podobnym pozio-

mie. Jedną z najważniejszych zmian 
może być to, że firmy nie będą już 
automatycznie zatrudniać nowej 
osoby na miejsce każdego odcho-
dzącego pracownika. Jeżeli ktoś 
odejdzie z organizacji, pracodawca 
najpierw sprawdzi, czy jego zadania 
można podzielić między obecny ze-
spół, uprościć albo częściowo wy-
konać przy pomocy AI i automaty-
zacji. Dopiero jeśli okaże się, że rze-
czywiście potrzebny jest kolejny 
człowiek, rozpocznie rekrutację. 
I właśnie w ten sposób AI może naj-
mocniej wpłynąć na rynek pracy 
w 2027 roku. 

Czy kolejnym krokiem mogą 
być masowe zwolnienia? 
Nie spodziewam się masowych 

zwolnień spowodowanych 
sztuczną inteligencją. Bardziej 
prawdopodobne jest, że część sta-
nowisk będzie stopniowo znikała 
w naturalny sposób – firma po odej-
ściu pracownika po prostu nie za-
trudni kolejnej osoby na jego miej-
sce. W rezultacie, zespoły mogą sta-
wać się mniejsze, choć zakres wy-
konywanej przez nie pracy pozosta-
nie podobny. Będzie to dotyczyć 
głównie stanowisk, na których dużą 
część obowiązków stanowią powta-
rzalne zadania administracyjne, 
przetwarzanie informacji, analiza 
danych czy przygotowywanie stan-
dardowych dokumentów. Drugą 
zmianą, którą już obserwuję w roz-
mowach z pracodawcami, jest inne 
podejście do samej decyzji o za-

trudnieniu. Firmy coraz częściej 
najpierw patrzą na ludzi, których 
już mają. 

Czyli zamiast zatrudniać no-
wych pracowników, praco-
dawcy mogą być bardziej 
skłonni do inwestowania 
w rozwój i rozszerzanie za-
kresu obowiązków istnieją-
cych pracowników? 
Tak. Jeżeli brakujące kompeten-

cje można zbudować poprzez roz-
wój obecnego zespołu, zmianę za-
kresu odpowiedzialności czy wyko-
rzystanie nowych narzędzi, taki sce-
nariusz może być atrakcyjniejszy niż 
tworzenie kolejnego etatu. W 2027 
roku częściej będziemy mogli zaob-
serwować inwestowanie w kompe-
tencje obecnych pracowników za-
miast automatycznego zwiększania 
zatrudnienia. Podobnie może wy-

glądać sytuacja na poziomie mana-
gerskim. Jeżeli firma potrzebuje do-
świadczonego lidera do przeprowa-
dzenia konkretnej transformacji, re-
organizacji, wdrożenia czy uporząd-
kowania określonego obszaru, nie 
zawsze będzie chciała tworzyć dla 
niego stałe stanowisko na kolejne 
lata. 

W części przypadków bardziej 
racjonalnym rozwiązaniem może 
być interim manager albo ze-
wnętrzny ekspert zaangażowany 
na czas konkretnego projektu. 
Firmy będą coraz częściej kupować 
kompetencje na taki czas, na jaki 
rzeczywiście je potrzebują, zamiast 
automatycznie tworzyć kolejny etat. 
Kierunek ten jest spójny z rosnącym 
znaczeniem reskillingu, retencji klu-
czowych osób oraz bardziej ela-
stycznych modeli korzystania ze 
specjalistów. 

Czy to znaczy, że rekrutacje 
będą łatwiejsze? 
Wręcz przeciwnie. Jeżeli firma 

decyduje się już ponieść koszt no-
wego stanowiska, będzie chciała co-
raz dokładniej wiedzieć, co ta osoba 
wniesie do biznesu: zwiększy sprze-
daż, poprawi rentowność, otworzy 
nowy rynek, ograniczy koszty czy 
przeprowadzi organizację przez 
zmianę? Szczególnie mocno widać 
to w rekrutacjach managerskich. Im 
ostrożniej firmy wydają pieniądze, 
tym mniej chętnie godzą się 
na kompromis przy wyborze czło-
wieka. Już obecne dane pokazują, że 
większa liczba osób poszukujących 
pracy może występować równolegle 
z nieobsadzonymi stanowiskami, 
ponieważ problemem pozostaje do-
pasowanie doświadczenia, kwalifi-
kacji czy lokalizacji. 

Coraz częściej najpierw spróbują 
osiągnąć więcej obecnym zespo-
łem, rozwinąć jego kompetencje, 
wykorzystać technologię lub cza-
sowo pozyskać wiedzę z zewnątrz, 
a dopiero później otworzyć kolejny 
wakat. 

Co to oznacza dla pracowni-
ków? 
Dla pracowników i managerów 

oznacza to zmianę kryteriów, we-
dług których będą oceniani. Coraz 
ważniejsze będzie nie tylko to, co 
potrafią robić, ale przede wszystkim 
jaki konkretny efekt biznesowy są 
w stanie dzięki tym kompetencjom 
osiągnąć.

Kandydatów do pracy będzie więcej, ale znalezienie właściwego człowieka przez pracodawcę wcale nie stanie się 
prostsze. Ten paradoks tylko umocni się na rynku pracy w 2027 r. A jedną z najważniejszych zmian może być to, że 
firmy nie będą już automatycznie zatrudniać nowej osoby na miejsce każdego odchodzącego pracownika. - Będą 
raczej skłonne kupować kompetencje na taki czas, na jaki rzeczywiście je potrzebują, zamiast automatycznie 
tworzyć kolejny etat - mówi Karolina Serwańska ekspertka ds. HR, headhunterka executive search.

Firmy nie będą zatrudniać, zrobią coś innego

Część stanowisk będzie stopniowo znikała w naturalny sposób – 
firma po odejściu pracownika po prostu nie zatrudni kolejnej osoby

FO
T.

 A
U

TO
R 

Trudny czas dla giganta węglowego. 
Wiceminister wyjaśnia sytuację

PRACA

GIEŁDA

Agnieszka Kamińska

Jak przypominał wicemini-
ster aktywów państwowych 
Grzegorz Wrona, Jastrzęb-
ska Spółka Węglowa 
od wielu miesięcy funkcjo-
nuje w bardzo wymagają-
cym otoczeniu rynkowym, 
dlatego konieczne było 
wdrożenie działań napraw-
czych.

Maciej Badowski, Marek Knitter

eprasa.pl 0f44afdfed
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Maciej Maleńczuk wciąż gra 
i prawdopodobnie ma się dobrze

SZCZECIN

POGODA

Maleńczuk od ponad czte-
rech dekad zajmuje osobne 
miejsce na polskiej scenie 
muzycznej. Jego arty-
styczna droga rozpoczęła 
się daleko od wielkich es-
trad i telewizyjnych progra-
mów. W latach 80. wystę-
pował jako uliczny bard 
w Krakowie, grając na gita-
rze i śpiewając własne pio-
senki. To doświadczenie 
ukształtowało jego styl: bez-
pośredni, często szorstki, 
oparty na obserwacji ludzi, 
ich słabości i codziennych 
absurdów. 

Ważnym rozdziałem 
jego kariery był Püdelsi, ze-
spół wymykający się pro-
stym klasyfikacjom, łączący 
rock, punkową przekorę, 

kabaret i muzyczny surre-
alizm. Później Maleńczuk 
stanął na czele Homo 
Twist, grupy znacznie bar-
dziej drapieżnej, czerpiącej 
z rockowej alternatywy 
i psychodelii. Równolegle 
rozwijał działalność solową, 
coraz śmielej sięgając 
po blues, jazz, tango i pio-
senkę literacką. 

Szeroka publiczność po-
znała go również dzięki ta-
kim utworom jak „Ostatnia 

nocka”, „Dawna dziew-
czyno” czy „Tango libido”. 
Jego interpretacje cudzych 
piosenek potrafią być rów-
nie wyraziste jak autorskie 
kompozycje.  

Maleńczuk nie ograni-
cza się bowiem do odśpie-
wania melodii. Nadaje 
utworom własny charakter, 
często podszyty goryczą, 
ironią i doświadczeniem 
człowieka, który niejedno 
już widział. 

„Klauzula sumienia” to 
koncertowa odsłona właśnie 
takiego Maleńczuka – arty-
sty, który nie zamierza dopa-
sowywać swoich wypowie-
dzi do oczekiwań wszystkich 
odbiorców. Sam tytuł jest 
przewrotny. Kojarzy się 
z prawem do odmowy dzia-
łania wbrew własnym prze-
konaniom, ale w przypadku 
muzyka można go odczyty-
wać również jako deklarację 
niezależności i prawa 
do mówienia rzeczy niewy-
godnych. 

Nie oznacza to jednak wy-
łącznie politycznych komen-
tarzy. W twórczości Maleń-
czuka równie ważne są mi-
łość, samotność, przemijanie, 
ludzkie namiętności i słabo-
ści. Potrafi opowiadać o nich 
brutalnie, ale też z zaskaku-
jącą czułością. Ta mieszanka 
sprawia, że jego koncerty nie 
są zwykłym przeglądem 
przebojów. 

Na koncertach promują-
cych album „Klauzula sumie-
nia” artyście towarzyszą Do-
minik Wywrocki na kontra-
basie i Wiesław Jamioł na per-
kusji. W repertuarze, obok 
utworów z płyty, pojawiają się 
m.in. „Ostatnia nocka”, 
„Tango libido”, „Sługi 
za szlugi” i „Synu”.

Bywa prowokatorem, 
poetą, bluesmanem, 
rockmanem i komenta-
torem polskiej rzeczywi-
stości. Czasem wystar-
czy mu gitara i kilka wer-
sów, żeby powiedzieć 
więcej niż niejeden pu-
blicysta w obszernym fe-
lietonie. Maciej Maleń-
czuk powraca z koncer-
towym projektem „Klau-
zula sumienia”.

Opr. Redakcja
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Szczeciński koncert odbędzie się 20 października 
o godz. 19 w Filharmonii im. Mieczysława 
Karłowicza.
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Podróż, w którą bohaterka 
zabiera widza jest auten-
tyczna, zabawna i wzrusza-
jąca. Bardzo intymna, a jed-
nocześnie zaskakująco uni-
wersalna. Okolice Białego-
stoku stają się tu całym świa-
tem, „kiedyś” splata się z „te-
raz” w czułym continuum. 

W tej opowieści miłość po-
zwala zachować radość życia 
mimo granicznych doświad-
czeń – wojny, choroby, 
śmierci najbliższych.

XVI Koszalińskie 
Konfrontacje Młodych 
„m-Teatr” 2026 

KOSZALIN

Spektakl „Helena” 
przedstawia prawdziwą 
historię dziadków reży-
serki opowiedzianą gło-
sem jej dziewiećdziesię-
ciotrzyletniej babci.

Redakcja

Ewa Woydyłło mówi o rze-
czach trudnych bez patosu, 
za to z niezwykłą uważnością, 
życiową mądrością i poczu-

ciem humoru. Jej spotkania 
stają się czymś więcej niż roz-
mową o książkach – są spo-
tkaniem z pytaniami, które 
być może od dawna nosimy 
w sobie. Spotkanie poprowa-
dzi Kamila Rudnik. Na spo-
tkanie obowiązują wej-
ściówki, które będą dostępne 
od 9 października w Biblio-
tece Głównej i we wszystkich 
filiach. Dziś, MAK,  godz. 18 

Psycholożka odpowie na trudne 
pytania

SŁUPSK

Spotkanie z Ewą Woy-
dyłło-Osiatyńską - psy-
cholożką, psychotera-
peutką, specjalistką te-
rapii uzależnień.

Redakcja
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Wtorek, Bałtycki Teatr 
Dramatyczny, godz. 21.30

INFORMATOR | OGŁOSZENIA DROBNE|

 

Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 
w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 
co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 
współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 
udział ! 602738759

DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM

SPRZEDAM działkę budowlaną 
w Kretominie o powierzchni 1765m2 
lub 1911m2 cena 1m2/140zł, 
601-672-949.

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

USŁ. łazienki, hydraulika 696498391

Rolnicze

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURY nioski dowóz 600539790

DROBNE

BIURO OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia telefoniczne:
800-472-852, 42 647-28-52

ŁÓDŹ, ul. ks. Skorupki 17/19, tel. 502 499 127

AUTOREKLAMA Q604983182AAUTOREKLAMA Q604983182A
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TVP 2

Anita jest bliska załamania. Nie jest  
w ciąży i kłóci się z Kamilem. Jeden z te-
stów należących do przyjaciółki wyko-
nuje za to Magda i gdy poznaje wynik, 
jest w szoku. Z Budzyńską kontaktuje się 
nagle była więźniarka Elżbieta, która ma 
nadzieję, że prawniczka ochroni ją przed 
brutalnym mężem . Gdy Magda zabiera 
kobietę do Grabiny, agresor rusza ich 
śladem. Pani Ola niepokoi się o Wernera 
i jego stan psychiczny.

G. 20:30
Felicita

TVP 1

Między Giulią a Zośką nastąpi 
moment absolutnej szczero-
ści. Kobieta wyzna Zośce, że 
naprawdę kochała Kamila. Co 
więcej – nie tylko kochała, ona 
naprawdę wiązała z nim swoją 
przyszłość i wierzyła w ich 
miłość. Oliwia poznaje w końcu 
dramatyczną sytuację Davide 
i proponuje mu wyjazd do Pol-
ski. Nastolatka traci poczucie 
czasu, czym wywołuje panikę 
u matki. Gdy poszukiwania do-
biegają końca, między Zośką  
a córką dochodzi do gwałtow-
nej awantur.

G. 18:00
Pierwsza miłość

Polsat

Marta zabiera osłabionego 
Szymona do We-Medu. Tam 
czeka na nią niespodzianka, bo 
niespodziewanie spotyka tam 
Łukasza we własnej osobie. 
Dominika i Karma planują kra-
dzież cennego obrazu  
z muzeum, jednak nie wszystko 
idzie zgodnie z ich planem. Gdy 
Bolesław dowiaduje się, że Eliza 
odwiedziła jego syna  
w więzieniu, stara się przecią-
gnąć go znowu na swoją stronę. 
Eliza tymczasem wyraża przed 
Borysem chęć pracy dla Iskry.

G. 22:20
SOR

TVP 2

„SOR” to nowoczesne spojrzenie na gatunek 
serialu medycznego. Produkcja pokazuje szpi-
talny oddział ratunkowy jako przestrzeń, gdzie 
rozgrywają się nie tylko dramatyczne historie 
pacjentów, ale także osobiste wybory i konflikty 
ludzi, którzy każdego dnia walczą o ich życie. 
Serial łączy elementy emocjonującego drama-
tu, thrillera i historii obyczajowej. W „SOR” zo-
baczymy nie tylko spektakularne akcje ratunko-
we, ale również ludzi stojących za medycznymi 
procedurami. Piotr Hajduk (Sebastian Dela), 
genialny lekarz ze skomplikowaną przeszłością, 
zaczyna pracę na SOR–ze prowadzonym przez 
Kaśkę (Sonia Mietielica), swoją dawną miłość. 
Między nimi stoi Andrzej (Ireneusz Czop), 
szorstki ordynator, który dostrzega geniusz Pio-
tra, ale nie toleruje jego metod działania. Nowe 
odcinki co tydzień w każdy wtorek.

G. 16:55
Gliniarze Śląsk

Polsat

Wieczór panieński kończy się 
dla jednej z uczestniczek bar-
dzo źle. Kobieta zostaje odu-
rzona i zgwałcona we własnym 
mieszkaniu. Świadek napro-
wadza policję na parę tajemni-
czych gości, którzy odwiedzili 
poszkodowaną na afterparty 
i mieli jej grozić. Detekty-
wi odkrywają coraz to nowe 
kłamstwa uczestników feralnej 
imprezy… Czy któreś z nich 
stanowi klucz do rozwiązania 
zagadki? Tymczasem Kowalski 
szuka odpowiedzi na kolejne 
pytania, śledząc niebezpieczne-
go mężczyznę. Dokonuje szoku-
jącego odkrycia.

G. 21:50
Na sygnale

TVP 2

Martyna zaczyna pracę w firmie 
Łukasza jako konsultantka  
i bierze udział w zorganizowa-
nej przez dyrektora konferencji 
prasowej. Pozostali ratownicy 
odkrywają o poranku, że z bazy 
nagle zniknęło sporo leków  
i szybko znajdują „podejrzane-
go”: Sebastiana. Doktor Góra 
urządza koledze ostre przesłu-
chanie. Na kolejnym dyżurze 
zespół Artura trafia natomiast 
na wyjątkowo pechową impre-
zę nad jeziorem. Na karetkę 
Piotra, Romka oraz Sebastiana 
napadają nagle gangsterzy.

G. 20:50 M jak miłość 

TVP 2

Skandal wokół Wilka wywołuje kryzys w relacji Gabrysi 
i Szczepana. Kobieta ma żal, że namówił ją do poparcia kon-
trowersyjnych planów przebudowy Zacisznej. Mieszkańcy 
osiedla z kolei mogą odetchnąć z ulgą – Urząd Miasta odrzu-
ca projekt dewelopera. Tolek zabiera Brodę na spotkanie 
z dawnym bywalcem torów wyścigowych, który może po-
móc rozwikłać tajemnicę tożsamości ojca. Prawdziwa bom-
ba wybucha podczas przeglądania starych fotografii u Ra-
wiczowej. Małgorzata dostrzega uderzające podobieństwo 
między zmarłym mężem seniorki, Bogdanem, a Brodeckim 
i wprost pyta przyjaciółkę, czy Kajetan jest przyrodnim bra-
tem Cezarego. Równolegle Grażyna odwiedza Madzię i po 
niespodziewanym spotkaniu z Oliwką dowiaduje się o jej 
rozstaniu z Tomkiem. Poruszona tą wiadomością, postana-
wia odbyć z Kępskim zasadniczą rozmowę.

G. 20:05 Barwy szczęścia 

PROGRAMOWO
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA                                                                                                                                                                                                                                                                                  

ROZWIĄZANIE NR 161

KRZYŻÓWKA NR 162                                                                                                                                                                                                                                                                                                                         

 Poziomo:
 1) komedia filmowa z Kargulem 
  i Pawlakiem,
 5) … Krzywousty, król Polski 
  z dynastii Piastów,
 9)	należy	do	archipelagu	Wysp	
	 	Maltańskich,
 10)	roślina	nadwodna,	tatarak,
 12)	wyspa	w	Indonezji,	turysty-
	 	czny	raj,
 14)	tytuł	islamskiego	dostojnika,
 15)	broń	sieczna	dragona,
 16)	„…	Schindlera”,	film	Stevena	
	 	Spielberga,
 17)	wyścig	w	trudnym	terenie,
 18)	klocki	produkowane	w	Danii,
 19)	świadczenie	z	ZUS-u,
 22)	zasuwa	do	zamykania	kanału	
  komina,
 23)	…	polny,	czyli	peluszka,
 28)	jednostka	miary	częstotliwości,
 29)	hiszpański	samochód	osobowy,
 30)	gwiazda	opery	lub	baletu,
 31) gra na zielonym stole,
 34)	zewnętrzna	część	ucha,
 38)	naukowiec	przeprowadzający	
	 	eksperymenty,
 39)	auto	z	Korei	Południowej,
 40)	kablowe	lub	światłowodowe,
 41)	rzucane	przez	Juliusza	Cezara,
 42)		Maja,	aktorka	z	filmu	„Panny	
	 	z	Wilka”.
 Pionowo:
 1)	zapowiada	audycje	radiowe,
 2)	…	Brando,	filmowy	ojciec	
	 	chrzestny,
 3)	nocny	mebelek	przy	łóżku,
 4)	żartobliwa	zabawa	lub	dro-
  biazg, 
 5)	zimowa	dyscyplina	sportowa,
 6)	końcowa	część	powieści,

 7)	jezioro	na	Wybrzeżu	Słowiń-
  skim,
 8)	szybki	wyrzut	ręki	przed	siebie,
 11)	„Kalewala”	lub	„Iliada”,
 13)	wśród	mieszkańców	Kaukazu,
 20)	śpiewa	„Miłość	jak	wino”,
 21)	barwne	zjawisko	atmosfe-
	 	ryczne,
 24)	wyspa	grecka	znana	z	Kolosa,
 25)	pies	z	polskiego	serialu	kry-
  minalnego,

 26)	wydanie	opinii	o	czymś,	ocena,
 27)	karzeł,	opiekun	kopalni,
 31)	potocznie	o	podziemnej	prasie,
 32)	człowiek	bezwartościowy,	
	 	nicpoń,
 33) Tomasz, krytyk filmowy,
 35)	roślina	doniczkowa,	fuksja,
 36)	uczucie	silniejsze	niż	za-
	 	zdrość,
 37)	Gall	…,	autor	„Kroniki	pol-
	 	skiej”.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Działaj odważnie, ale nie 

w pośpiechu. Horoskop 
dzienny mówi, że życie przy-

niesie miłą niespodziankę.  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokojna rozmowa pomoże 

rozwiązać dawny problem. 
Horoskop na dziś radzi 
zadbać o odpoczynek.  

 
Baran (21.03 - 19.04)  

Czeka Cię dzień pełen cieka-
wych rozmów. Horoskop 

dzienny na wtorek wróży, że 
ktoś doceni Twoją szczerość.  

 
Byk (20.04 - 20.05)  

Zaufaj intuicji. Horoskop 
dzienny mówi, że wieczór 

sprzyja bliskości, spokojowi 
i ważnym rozmowom.  

 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  

Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę otoczenia. 

Horoskop na dziś radzi  
wykorzystać te okoliczności.  

 
Rak (22.06 - 22.07)  

Uporządkuj zaległe sprawy. 
Horoskop dzienny na wto-

rek zapowiada, że mały  
sukces poprawi Ci humor.  

 
Lew (23.07 - 22.08)  

Dzień sprzyja zgodzie i no-
wym znajomościom. Horo-
skop dzienny sugeruje mó-

wić głośno, czego pragniesz.  
 

Panna (23.08 - 22.09)  
Twoja determinacja po-

może pokonać przeszkody. 
Horoskop na dziś radzi za-

chowywać jednak dyskrecję.  
 

Waga (23.09 - 22.10)  
Otwórz się na nowe możli-

wości. Horoskop dzienny 
na wtorek radzi działać 

i brać się z życiem za rogi.  
 

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Konsekwencja przyniesie 
efekty. Horoskop dzienny 

radzi znaleźć też chwilę dla 
bliskich i własnych marzeń.  

 
Strzelec (22.11 - 21.12)  

Niecodzienny pomysł może 
odmienić Twoje plany. 

Horoskop na dziś to wska-
zówka, by słuchać inspiracji.  

 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Emocje podpowiedzą Ci 

właściwy kierunek. Horo-
skop dzienny na wtorek ra-
dzi postawić na szczerość.

HOROSKOP

ROZRYWKA|

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 94 340 11 14
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Dwa „polskie” mecze rozegrane zo-
staną już o godz. 18.45. W Stambule, 
miejscowe Fenerbahce podejmie 
Slavię Praga z pomocnikiem repre-
zentacji Polski 22-letnim Wiktorem 
Nowakiem w składzie, który przebo-
jem wdarł się do kadry Jana Urbana 
we wrześniowych i październiko-
wych meczach Ligi Narodów UEFA. 
W kadrze czeskiej drużyny jest też 
20-letni Oliwier Kubiak. 

W Baku miejscowy Sabah podej-
mie natomiast Borussię Dortmund. 
W zespole mistrza Azerbejdżanu wy-

stępuje kadrowicz Biało-Czerwo-
nych, Tymoteusz Puchacz. Po dwóch 
kolejkach prestiżowych rozgrywek, 
Slavia, która w dwóch pierwszych 
spotkaniach Champions League nie 
zdobyła jeszcze punktu, zajmuje do-
piero 31. miejsce. W gronie 36 drużyn, 
Sabah Puchacza z dorobkiem trzech 
punktów klasyfikowany jest obecnie 
na 22. lokacie. 

Na godz. 21.00 zaplanowano sie-
dem spotkań. W Porto, „Smoki” 
w składzie z trójką reprezentantów 
Polski, Janem Bednarkiem, Jakubem 
Kiwiorem i Oskarem Pietuszewskim 
podejmą PSV Eindhoven. FC Porto 
na razie jest zdecydowanie „pod kre-
ską” – w dwóch pierwszych meczach 
doznało porażek i w tabeli LM zaj-
muje odległą 30. pozycję. Czy teraz 
rozpocznie marsz w górę tabeli? 

Na pierwszy plan wtorkowych 
meczów w najbardziej elitarnej fut-
bolowej lidze świata wysuwa się star-

cie w stolicy Francji, gdzie PSG po-
dejmie FC Barcelonę. Oba zespoły 
dotąd nie zawodziły. W dwóch 
pierwszych seriach Champions Le-
ague solidarnie wygrały swoje me-
cze i z kompletem sześciu punktów 
zajmują dwa pierwsze miejsca; ale to 
PSG z lepszym bilansem bramko-

wym jest liderem. Barcelona od po-
czątku sezonu prezentuje wyborną 
formę, w hiszpańskiej La Lidze wy-
grała jak na razie wszystkie dziewięć 
spotkań. PSG – po słabszym starcie 
we francuskiej ekstraklasie – także 
zdołało już wywindować się 
na pierwsze miejsce w Ligue1. Zatem 

– nie tylko emocje, ale i najwyższy po-
ziom są zagwarantowane! 

 
LIGA MISTRZÓW 3.KOLEJKA.  
PLAN  TRANSMISJI: 
a Fenerbahce Stambuł – Slavia 
Praga godz. 18.45 (Canal+ Extra 3) 
a Sabah Baku – Borussia Dort-
mund godz. 18.45 (Canal+ Extra 2) 
a AS Roma – Slovan Bratysława 
godz. 21 (Canal+ Extra 6) 
a FC Porto – PSV Eindhoven 
godz. 21 (Canal+ 360, Canal+ 
Sport 6) 
a Liverpool – Villarreal godz. 21 
(Canal+ Extra 2) 
a Manchester City – AEK Ateny 
godz. 21 (Canal+ Extra 3) 
a Napoli – Bodo/Glimt godz. 21 
(Canal+ Extra 5) 
a PSG – FC Barcelona godz.21 
(Canal+ Extra 1, Canal+ Sport5) 
a Vfb Stuttgart – Atletico Madryt 
godz. 21 (Canal+ Extra 7).

A jeszcze przed listopadową prze-
rwą reprezentacyjną może dojść 
do kolejnych roszad. Tymczasem 
w słynnym ukraińskim Dynamie 
Kijów szansę otrzymał awansowany 
z pozycji asystenta Maciej Kędzio-
rek. 

Wszystkich w środowisku naj-
bardziej zaskoczyła kolejna zmiana 
w Rakowie Częstochowa – już piąta 
w ciągu zaledwie roku. Właściciel 
klubu Michał Świerczewski – ten 
sam, który dekadę temu znalazł i za-
trudnił twórcę historycznych sukce-
sów, czyli Marka Papszuna – teraz 
po ledwie miesiącu uznał, że Kacz-
marek nie rokuje. I to w sytuacji, gdy 
akurat wygrał na wyjeździe mecz 
z Wieczystą Kraków (2:1), odwraca-
jąc wynik w ostatnich minutach. Nie 
rokuje, mimo że jego wykup z Rado-
miaka – według medialnych donie-
sień – pochłonął aż 1 mln złotych. A to 
nie koniec nieprzemyślanych wydat-
ków. Zapłacić trzeba będzie jeszcze 
za skrócenie kontraktu obowiązują-
cego nie do czerwca przyszłego ani 
kolejnego roku, lecz do 2029 roku. 

– Dziękuję moim piłkarzom i szta-
bowi, wszystkim ludziom w klubie 
za wspólną pracę oraz zaufanie. Dru-
żynie i klubowi życzę powodzenia 
w dalszej części sezonu – powiedział 
42-letni Kaczmarek, zaskoczony 
obrotem spraw. Jego kadencja trwała 

dokładnie 42 dni. Wygrał dwa mecze, 
a trzy pozostałe przegrał, zostawiając 
Raków na szarym końcu tabeli. 

Teraz zespół spróbuje reanimo-
wać Dawid Szwarga. 36-latek wraca 
na stadion przy ulicy Limanow-

skiego po niespełna dwóch latach. 
Kibice wspominają go niezwykle 
ciepło. U boku Papszuna jako asy-
stent pomógł sięgnąć po wszystkie 
możliwe trofea. Potem, jako awan-
sowany na pierwszego trenera, otarł 

się o Ligę Mistrzów, wywalczając 
pierwszą i jak dotąd jedyną edycję 
Ligi Europy. Ligi krajowej z pucha-
rami nie potrafił jednak dzielić, zaj-
mując w ekstraklasie siódme miej-
sce. Teraz dołączy do Rakowa z GKS 
Katowice, w którym w lipcu podjął 
pracę jako asystent Rafała Góraka 
po uprzednim pożegnaniu w marcu 
z Arką Gdynia, z której dobrowolnie 
zrezygnował. 

Po powrocie do Częstochowy 
na starcie czekają na niego niemałe 
wyzwania. Zagra kolejno na wyjeź-
dzie z Wisłą Kraków, która wygrała 
u siebie wszystkie mecze, potem po-
dejmie będącą w rewelacyjnej for-
mie Pogoń Szczecin, aż w końcu 
bezpośrednio przed przerwą w roz-
grywkach zagra w stolicy z niepoko-
naną Legią Warszawa. Po drodze 
będzie jeszcze wyjazd na Puchar  
Polski do Motoru Lublin, który też 
zaczął przecież wygrywać... 

Pracę po przeszło dwóch latach 
w Koronie Kielce stracił także Jacek 
Zieliński. – Dostaliśmy sześć razy 
w twarz – mówił obrazowo po dotkli-
wej porażce z Lechem Poznań (1:6). 
Prezes Łukasz Maciejczyk z dyrek-
torem sportowym Pawłem Golań-
skim mieli tego meczu serdecznie 
dosyć, dlatego opuścili stadion 
przy Bułgarskiej jeszcze przed ostat-
nim gwizdkiem. Teraz prowadzą 
rozmowy z następcami. Czego 
oczekują? Że drużyna, na której 

transfery latem przeznaczono re-
kordową kwotę (ponad 6 mln euro), 
będzie zajmować miejsce w czo-
łówce. Na razie jest dziewiąta ze 
stratą ośmiu punktów do podium. 
W tym roku nie pomoże jej już spro-
wadzony za okrągły milion euro 
Ondrej Lingr. Reprezentant Czech, 
który niedawno zagrał przeciwko 
Anglii na Wembley, jest po operacji. 
„Po przypadkowym zderzeniu z Ra-
dosławem Murawskim doznał czę-
ściowego otwartego złamania pra-
wego kąta żuchwy z przemieszcze-
niem” – czytamy w komunikacie 
medycznym. 

Kto weźmie Koronę i zadebiutuje 
w weekend przeciwko piątemu GKS 
Katowice? W gronie kandydatów 
wymienia się trenerów z Polski i za-
granicy, np. byłego trenera Pogoni 
Szczecin Roberta Kolendowicza czy 
byłego stopera Kielczan Pavola 
Stano, który do niedawna prowadził 
rodzimą Żylinę. 

Karierę w Ukrainie robi z kolei 
Maciej Kędziorek. 46-latek został 
awansowany z asystenta na pierw-
szego trenera 17-krotnego mistrza 
tego kraju, czyli Dynama Kijów, 
w którym gra reprezentant Polski, 
obrońca Tomasz Kędziora. Zespół 
odpadł z pucharów w eliminacjach 
Ligi Konferencji, w lidze ukraińskiej 
jest zaś dopiero czwarty ze stratą 
ośmiu punktów do liderującego 
Szachtara Donieck.

Takiego początku nowego tygodnia nikt się chyba nie spodziewał. Pracę w PKO BP Ekstraklasie stracili dwaj trenerzy: 
najstarszy w stawce Jacek Zieliński i jeden z najmłodszych, Tomasz Kaczmarek, którego następca został już wyłoniony

Trenerskie żniwa w ekstraklasie. A to nie koniec

Jacek Zieliński został zwolniony z obowiązku pełnienia funkcji 
trenera Korony Kielce po kadencji trwającej przeszło dwa lata
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Liga Mistrzów. Hit w Paryżu, zagrają też reprezentanci Polski

PIŁKA NOŻNA

PIŁKA NOŻNA

Jacek Czaplewski

We wtorek na europejskich sta-
dionach rozegrana zostanie 
trzecia kolejka Ligi Mistrzów. 
Hitowo zapowiada się starcie 
PSG z Barceloną. W dzisiej-
szych spotkaniach nie powinno 
zabraknąć polskich akcentów.

Zbigniew Czyż

Piłkarze FC Barcelony zmierzą się dziś w Paryżu z dużyną PSG
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